
Bziennik Zurią^hoiun
POLISH DAILY ZGODA

Published Since 1908 
AN AMERICAN DAILY IN THE POLISH LANGUAGE — MEMBER OF UNITED PRESS INTERNATIONAL

No. 133 Rok(Vol.)LXX CHICAGO, ILL., Wtorek, 20Czerwca (June 20), 1978 Telephone BRunswick 8-8700 25c

KALENDARZYK
Dziś jest wtorek, 20 

czerwca — Juliusza, Sylwe- 
riusza.

Jutro środa, 21 czerwca 
— Alojzego, Bogumiły.

Pojutrze czwartek, 22 
czerwca — Pauliny.

POGODA
Na dziś przewidywane zachmu­

rzenie, a w godzinach popołudnio- 
j wych deszcz, temperatura 85 sto­

pni, wiatry południowo-zachodnie, 
15-25 mil na godzinę. W nocy 
możliwy deszcz, temperatura 60 
stopni.

Jutro słonecznie, temperatura 
77 stopni.

Wschód 5:16, zachód 8:28.

SOWIECCY DEZERTERZY STRZELAJĄ
Likwidacja Konsulatów Wietnamu
“Ambasador” 
Muhammad Ali 

u Breżniewa
Moskwa (UPI) — Leonid Breżniew 

przyjął na 35-minutowej audiencji 
boksera amerykańskiego, byłego mi­
strza świata Mohammada Ali.

Ali — wycałowany i wyściskany, a 
także obdarowany prezentami przez 
Breżniewa — nie miał słów zachwytu 
i pochwał dla sowieckiego gospoda­
rza, którego uznał za człowieka spo­
kojnego i uprzejmego. Nie mniej za­
chwycony jest przyjęciem doznanym 
w Moskwie, Taszkiencie i Samarkan- 
dzie, a także ludnością sowiecką. 
“Nie spotkałem nigdy tak pokojowego 
narodu, a przecież byłem w całym 
świecie” — powiedział bokser.

W rozmowie z dziennikarzami Ali 
wyznał, że spotkanie z Breżniewem 
było “największym życiowym hono­
rem” jaki go kiedykolwiek spotkał i 
ujawnił, że Breżniew mianował go 
“nieoficjalnym ambasadorem pokoju 
w Stanach Zjednoczonych.”

Człowiek z otoczenia boksera podał 
wiadomość, że Breżniew przekazał 
swemu gościowi “ustny przekaz,” 
którego treści nie ujawnił. Zapytany 
przez dziennikarzy, czy przekaz ten 
przeznaczony jest dla prezydenta 
Cartera, informator ten powiedział, 
że “skoro pochodzi od głowy' państwa 
będzie przekazany.”

Mniej powściągliwy był sam Ali, 
który zalecił dziennikarzom, aby “nie 
byli zaskoczeni, gdy rychło zobaczą 
go w Białym Domu.”

Po wygłoszeniu wszelkich możli­
wych pochwał pod adresem “pokojo­
wego” Breżniewa i narodów sowie­
ckich, Ali skrytykował amerykańskie 
środki makowego przekazu za upra­
wianie “fałszywej propagandy,” któ­
ra prowadzi do napięć w stosunkach 
amerykańsko-sowieckich, poczym 
złożył deklarację patriotyczną.

“Kocham mój kraj. Sądzę, że jest 
najlepszym na świecie. Nie chcę żyć 
w żadnym innym kraju, tylko w Ame­
ryce. Ja Amerykę Kocham,” powie­
dział Ali.

Pocztowcy 
Żądają Wysokich 

Podwyżek
Washington (UPI) — Ignorując dy­

rektywy z Białego Domu odnośnie 
walki z inflacją, związek zawodowy 
560 tysięcy urzędników pocztowych 
w kraju, żąda podwyżek płac o 7.7 
proc, po wygaśnięciu kontraktu 20 
lipca br.

Przedstawiciel związku, James La- 
penta oskarżył przy okazji władze 
rządowe o wtrącanie się do negocja­
cji kontraktowych, uznając górny 
limit sugerowany przez Prezydenta 
jeśli chodzi o podwyżki — 5.5 proc. — 
jako nie odnoszący się do pracowni­
ków pocztowych. Lapenta oświadczył, 
iż płace winny utrzymać się na pozio- 
mnie równym z przeciętnymi uposa­
żeniami w sektorze prywatnym.

Związek zawodowy sugeruje 2-letni 
kontrakt, gwarantujący podwyżkę 
równą $1,100 w pierwszym roku, na­
tomiast $865 w roku następnym.

W chwili obecnej, przeciętne uposa­
żenie pracownika urzędu pocztowego 
wynosi $15,800.

Slub Patty Hearst?
Los Angeles (UPI) - Tygodnik 

“Newsweek” podaje w ostatniej edy­
cji, iż Patricia Hearst — obecnie 
w więzieniu za rabunek banku — 
poślubi 30-letniego policjanta z San 
Francisco, który był w jej straży 
przybocznej kiedy przebywała na 
wolności za kaucją. Rodzice Miss 
Hearst zdementowali natychmiast po­
głoski, jakoby Bernard Shaw i ich 
córka planowali zaślubiny.

W Trzech 
Miastach 
Chińskich

Sprawa Ewakuacji 
Chińczyków Prowadzi 
Do Konfrontacji

Bangkok. (UPI) — Radiostacja 
wietnamska w Hanoi podała wiado­
mość, że rząd chiński zażądał “ostat­
nio” natychmiastowego zamknięcia 
konsulatów wietnamskich w trzech 
miastach, a mianowicie w Kantonie, 
Kunmingui Nankingu.

Dyplomaci wietnamscy otrzymali 
nakaz “możliwie natychmiastowego” 
opuszczenia terytorium Chin. Żądanie 
chińskie nie dotyczy ambasady wiet­
namskiej w Pekinie — jedynej w tej 
chwili reprezentacji dyplomatycznej 
Hanoi. Zlikwidowanie konsulatów 
spowoduje “dalsze pogorszenie się 
stosunków między obu krajami” — 
stwierdza radiostacja wietnamska.

“Strona chińska jest całkowicie od­
powiedzialna za ten stan rzeczy”, 
powiedział komentator radia, cytując 
notę wietnamskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych złożoną w am­
basadzie chińskiej w Hanoi.

Hanoi nie ukrywa, że może nie ze­
zwolić statkom chińskim na przepro­
wadzenie ewakuacji mieszkańców

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyplomata 
Egipski 

Odwołany
Kair. (UPI) — Ambasador egipski 

w Portugalii gen. Saad Shazly został 
odwołany z zajmowanej placówki dy­
plomatycznej, ponieważ nazwał pre­
zydenta Anwara Sadata “dyktato­
rem” i zarzucił mu doprowadzenie 
egipskich sił zbrojnych do stanu 
“niemocy”. ,

Oficjalne oświadczenie egipskie 
stwierdza, że minister spraw zagra­
nicznych Mohammed Kamei uznał 
wypowiedź tę za “naruszenie obo­
wiązków” ambasadorskich, odwołał 
Shazly z placówki i nakazał mu 
wrócić do kraju, gdzie czeka go akcja 
dyscyplinarna.

Gen. Shazly, były szef sztabu egip­
skich sił zbrojnych — obecnie w sta­
nie spoczynku, naraził się swej cen­
trali, gdy w opublikowanym oświad­
czeniu skrytykował pokojową politykę 
Sadata i jego ostatnią rozprawę z 
przeciwnikami politycznymi.

“Gdyby w Egipcie była prawdziwa 
demokracja, nie moglibyśmy sobie 
pozwolić na tak błędną politykę za­
graniczną, jaką jest pokojowa inicja­
tywa Sadata w stosunku do Izrae­
la” — głosi oświadczenie ambasa­
dora.

Dzienniki egipskie z miejsca oskar­
żyły Shazly, że “zaprzedał się wro­
gom Egiptu” i przypomniały, że w 
1973 roku został usunięty ze stano­
wiska szefa sztabu generalnego, po­
nieważ dopuścił się do przedarcia się 
wojsk izraelskich przez linie egipskie 
i osiągnięcia przez nie przeciwległych 
brzegów kanału Sueskiego.

Odwołany ambasador powiedział, 
że nie martwią go te oskarżenia i 
źarzuty. “Nie troszczę się o to, co 
mówią teraz. Ważne jest dla mnie 
to, co powiedzą po upadku reżemy 
Sadata” — oświadczył Shazly.

Egzekucja IRA
Belfast (UPI) — Frakcja Tymcza­

sowych IRA ogłosiła, że uprowadzony 
policjant 46-letni protestant William 
Turbitt, żonay o ojciec czworga dzieci, 
został zgładzony w egzekucji “jako 
członek brytyjskiej machiny wojen­
nej”.
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Zaproszenie 
Nadeszło 

Zbyt Późno
Londyn (UPI) — Następca tronu 

angielskiego książę Karol nie pojedzie 
na ślub 21-letniej księżniczki Karoli­
ny, córki księcia Rainier i księżny 
Grace z Monako, z 38-letnim Francu­
zem Philippe Junot.

Rzecznik Pałacu Buckingham po­
wiedział najpierw, że książę Karol 
nie może przyjąć zaproszenia na ślub 
z powodu nawału zajęć i wcześniej 
przyjętych zobowiązań.

Wystarczyło to żądnej sensacji lon­
dyńskiej prasie brukowej, aby uznać 
odmowę “za policzek,” który przed 
wiekami prawdopodobnie doprowa­
dziłby do wojny.

Dziennik “Daily Mirror” głosi na 
pierwszej stronie, że nie przyjęcie 
zaproszenia stanowi “ostateczne upo­
korzenie dla księżny Grace, swego 
czasu królowej srebrnego ekranu z 
Hollywood, która przez lata pieściła 
marzenia, że jej najstarsza córka po­
ślubi przyszłego króla Anglii.”

Po tych komentarzach prasowych, 
zabrał glos jeszcze inny rzecznik Pa­
łacu Buckingham, który powiedział 
rzeczowo, że zaproszenie nie ślub 
(trzydniowe ceremonie rozpoczną 
się 27 czerwca) nadeszło za późno i że 
książę Karol nie będzie mógł zmienić 
ustalonego programu, dodając ponad­
to, że następca tronu “rzadko tylko 
uczestniczy w ceremoniach ślub­
nych.”

Na liście zaproszonych na ślub go­
ści znajduje się m. in. Frank Sinatra, 
Gary Grant i grecki król-banita Kon­
stantyn.

Wyrok w Tajlandii
Sri Chiengmai. (UPI) — Dzienni­

karz australijski John Everingham, 
który w śmiałej akcji przepłynął rze­
kę Mekong i wrócił do Tajlandii 
ze swoją narzeczoną, którą ura­
tował z komunistycznego Laosu, 
został skazany przez sąd tajlan­
dzki na $85 kary i powiadomiony 
został, że będzie deportowany. Sąd 
stanął na stonowisku, że Everingham 
naruszył przepisy, opuszczając Taj­
landię bez oficjalnego zezwolenia i 
powracając z pominięciem procedu­
ry imigracyjnej.

Everingham najbardziej zmartwio­
ny jest zapowiedzianą deportacją, po­
nieważ — jak powiedział — “lubi 
Tajlandię i chciałby tu żyć”.

Śmierć Na Tankowcu
Honolulu (UPI) — Siedmiu członków 

załogi angielskiego tankowca zmąrło 
na statku z nie ustalonych jeszcze 
dokładnie przyczyn. Istnieje przy­
puszczenie że w kabinach statku po 
prostu zabrakło tlenu.

Sześciu zmarłych było angielskimi 
obywatelami. Statek dostarczył to­
wary do portu Yokohama w Japonii, 
a były to tłuszcze i smary. Marynarze 
schodzili pod pokład, gdzie widocznie 
zapasy tlenu były zbyt małe dla utzy- 
mania człowieka przy życiu.

Groźba Weta 
Zmusza Oo 
Szukania 

Kompromisu
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter zagroził wetem w wypadku 
aprobaty przez Izbę niższą propozycji 
zatwierdzonej wcześniej przez Senat. 
Projekt dotyczy zmian w przepisach 
z 1964 roku, które regulują import 
wołowiny i innych gatunków mięsa.

Uchwała senacka zakłada ustalenie 
przepisowych proporcji, tj. wyższego 
importu przy niższej produkcji we­
wnętrznej i odwrotnie, niższych ilości 
importu przy wyższej produkcji w 
kraju, co przy okazji miało by wy­
eliminować władzę Białego Domu do 
arbitralnego ustalania kontyngentów 
importu.

Wobec gróźb weta, podjęto próbę 
w Izbie Niższej opracowania kompro­
misowej wersji ustawy; przewodni­
czący podkomitetu rolniczego kongr. 
Charles Vanik (D-Ohio) nie podaje 
na razie szczegółów ewentualnego 
kompromisu. Aczkolwiek Vanik 
twierdzi, iż zgadza się z decyzją 
Prezydenta o podniesienie ostatnio 
granicy możliwego importu wołowi­
ny wołałby on jednak, żeby wahania 
rynkowe były regulowane samoczyn­
nie, w ramach obowiązujących prze­
pisów.

Spór z Kanadą 
o Rybołówstwo 

Ottawa, Kanada (UPI) — Podjęte 
zostały rokowania amerykańsko- 
kanadyjskie dotyczące sporu o połowy 
ryb. Wskutek tego sporu obie strony 
wydały zarzązenia, ograniczające 
połowy na ich wodach. Ale też obie 
strony uważają, że potrzebne jest 
zawarcie długoterminowego porozu­
mienia odnośnie połowów na obsza­
rach oceanu, do których obie strony 
roszczą pretensje.

Spór wynikł wskutek zamknięcia 
przez Kanadę jej wód terytorial­
nych dla rybaków amerykańskich, 
gdyż doszło do nieporozumień co do 
tymczasowego układu o połowach 
morskich.

Konferencja 
Mayorów-Demokratów 
Atlanta. (UPI) — Otwarta została 

tutaj ogólnokrajowa konferencja de­
mokratycznych mayorów miast, z 
udziałem chicagoskiego burmistrza, 
Michaela Bilandica. Jednym z głów­
nych zagadnień, jakie będą omawia­
ne, to zdobycie jak najwyższych fun­
duszów federalnych na programy lan­
sowane w skupiskach urbanistycz­
nych oraz popieranie sympatyków 
programów wielkomiejskich w pró­
bach dostania się do Washingtonu 
na kluczowe stanowiska rządowe.

Wstrząs w Salonikach
Saloniki (UPI) — Greckie miasto 

Saloniki odczuło wstrząs ziemi. Wśród 
ludności powstała panika, ale ofiar 
w ludziach i poważniejszych zniszczeń 
nie było.

Soczysty Język
Premiera Trudeau
Ottawa. (DP) — Kanadyjczycy 

słuchający na żywo przez radio 
obrad Parlamentu zaklinają się, 
że premier Trudeau krzyknął 
“g . . . o!” w czasie kłótni z 
byłym premierem Diefenbake- 
rem.

Rzecznik Parlamentu oświad­
czył, że słowo takie nie padło 
i zacytował inne, mniej kontro­
wersyjne, a podobnie brzmiące.

W 1971 r. Trudeau, również w 
Parlamencie, użył jeszcze mniej 
“parlamentarnego” wyrażenia, 
tłumacząc następnie, że powie­
dział “fuddle-duddle”.

Krajowa 
Szczytówka
wB

Washington. (UPI) — Dziś wieczo­
rem Prezydent oraz jego doradcy 
dyplomatyczni i wojskowi zainaugu­
rują zmodyfikowany sposób informo­
wania członków Kongresu odnośnie 
kontrowersyjnych zagadnień z poli­
tyki zagranicznej.

Jimmy Carter zaprosił do Białego 
Domu 75 członków Senatu i Izby 
Niższej na specjalne spotkanie, które 
poprzedzi obiad. W czasie sesji do­
kona on oceny amerykańsko-sowiec­
kich stosunków dyplomatycznych w 
świetle ostatnich wydarzeń w Afryce 
i po deklaracji “współpracy albo kon- 
fontacji” wobec Sowietów w swo­
im przemówieniu w Akademii Flo­
ty w Annapolis. Poruszona ma być 
również przez prezydenta kwestia 
werbalnej wymiany zarzutów z Fi­
delem Castro, dotyczącej nowej sy­
tuacji w Afryce.

Sekretarz stanu Cyrus Vance oraz 
sekr. Dep. Obrony Harold Brown 
skoncentrują się na uwagach doty­
czących przebiegu rokowań SALT II 
z Sowietami oraz wewnętrznej sy­
tuacji w NATO. Zbigniew Brzeziński, 
doradca d/s bezpieczeństwa kraju ma 
omówić wyniki niedawno odbytej po­
dróży do Chin komunistycznych oraz 
możliwości nawiązania stosunków dy­
plomatycznych USA-ChRL.

Sekretarz stanu poruszy przypu­
szczalnie także kwestię konsekwent­
nej odmowy przez gabinet Izraela 
od 5 lat zdefiniowania przyszłości 
okupowanych terenów arabskich, za­
chodniego brzegu Jordanu w szcze­
gólności.

Decyzja Królewska
Bruksela. (UPI) - Król Belgów 

Baldwin, któremu premier Leo Tin- 
demans złożył swoją rezygnację, po 
odbyciu konsultacji z przywódcami 
politycznymi, zdecydował, że Tinde- 
mans pozostanie na stanowisku sze­
fa rządu i na nowo podejmie pró­
by wydobycia Belgii z najgorszego 
ze wszystkich dotychczasowych kry- 
zusu ekonomicznego.

“Biorąc pod uwagę groźną sytua­
cję ekonomiczną i budżetową, pro­
blemy regionalne i sytuację między­
narodową, król poprosił premiera o 
podjęcie nowych prób przełamania 
kryzysu gabinetowego” — głosi 
oświadczenie kancelarii królewskiej.

Ultimatum Polityka
Bejrut. 'UPI) — Były prawicowy, 

libański prezydent Sulejman Fran- 
jieh, któremu zamordowano syna, 
synową i wnuczkę i który zapowie­
dział mordercom “walkę aż po 
zgon”, wystąpił pod adresem pra­
wicowej Falangi z ultimatum, doma­
gając się, aby do końca czerwca 
formacja ta wyniosła się z Libanu 
północnego.

“Osobiście gwarantuje, że do koń­
ca miesiąca nikomu włos z głowy 
nie spadnie. Ale ci falangiści, któ­
rzy po tym terminie zostaną, drogo 
za to zapłacą” — zapowiedział Fran- 
jieh.

Do Policji 
w Berlinie 
Wschodnim

Ranny Dyplomata NRF, 
3 Przechodniów
Berlin. (UPI) — Na jednym z naj­

bardziej ruchliwych skrzyżowań we 
wschodniej części miasta doszło do 
wymiany ognia maszynowego pomię­
dzy dwoma sowieckimi dezerterami 
i policją wschodnioniemiecką. Czte­
ry osoby — w tym zachodnionie- 
miecki dyplomata — znalazły się 
w krzyżowym ogniu, odnosząc rany. 
Walter Jung, przedstawiciel bońskiej 
placówki w Berlinie Wschodnim, zo­
stał natychmiast przewieziony do 
szpitala dla członków korpusu dyplo­
matycznego. Przypuszczalnie został 
on poważnie ranny, aczkolwiek leka­
rze stwierdzili, iż życiu pacjenta nie 
zagraża niebezpieczeństwo.

Zachodnie koła dyplomatyczne po­
dają, iż dwaj Sowieci najwyraźniej 
usiłowali uciec do Berlina Zachod­
niego; incydent miał miejsce w po­
bliżu muru berlińskiego, na skrzyżo­
waniu ulic Unter den Linden i Frie­
drich Strasse. Mikrobus, w którym 
znajdowali się dwaj dezerterzy Czer­
wonej Armii przejechał przez czerwo­
ne światło, potrącił jednego przecho-

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Pouczenie
Dla Breżniewa 

z Paryża
Paryż. (NYT) — W czasie konfe­

rencji prasowej, prezydent republiki 
francuskiej Valery Giscard d’Estaing 
ujawnił, że w zeszłym tygodniu wy­
słał list do Leonida Breżniewa, w któ­
rym pouczył przywódcę komunistów 
sowieckich, że “detenta musi mieć 
charakter globalny” i że jej istnie­
nia “nie mogą potwierdzać oddziały 
wojskowe, przekraczające granice”.

Prezydent Francji przypomniał, że 
to właśnie on, w czasie zeszłorocznej 
wizyty Breżniewa w Paryżu, prokla­
mował “kodeks detenty” i wzywał 
do stworzenia “detenty twórczej”, a 
obecnie napisał mu, że poprawa sto­
sunków francusko-sowieckich “musi 
być respektowana wszędzie”.

“Nie ma alternatywy dla deten­
te ... ale do detenty nigdy osta­
tecznie nie doprowadzono . . . Przez 
cały czas trzeba na nowo podejmo­
wać wysiłki” — powiedział prezydent 
Francji

Jego “kodeks detenty”, o którym 
wspomniał obejmował także prawa 
ludzkie. Wymieniał je wśród czynni­
ków, które doprowadziły do obecnego 
pogarszania się stosunków Zachód- 
Wschód, a więc brak porozumienia 
odnośnie ograniczenia nuklearnych 
zbrojeń strategicznych, przełożenie 
spotkania prezydenta Cartera z Bre­
żniewem, fiasko konferencji w Bel­
gradzie właśnie w zasadniczej kate­
gorii praw ludzkich i wreszcie os­
tatnie wydarzenia w Afryce.

Tak sformułowane stanowisko prze- 
zydenta Francji stanowi poparcie dla 
ostatnich oświadczeń prezydenta Car­
tera w sprawie stosunków Zachód- 
Wschód, jakkolwiek w sposób wyra­
źny do nich nie nawiązują.

Zmienność Fortuny
Kair (NYT) — Mohammed Hassnein 

Heykal, swego czasu wpływowy re­
daktor naczelny półoficjalnego orga­
nu egipskiego “Al Ahram” i bliski 
powiernik byłego prezydenta Gamal 
Abdela Nassera, nie cieszy się łas­
kami obecnego rządu egipskiego.

Na zlecenie prokuratury prowa­
dzone jest obecnie śledztwo, mające 
ustalić czy jego artykuły opubliko­
wane za granicą miały charakter 
oczerniający Egipt. Takim samym 
śledztwem objętych jest czterech 
innych dziennikarzy egipskich.

6
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Kronika Jackowa

PANMUNJOM, KOREA. — Oficerowie Stanów Zjednoczonych 
i Północnej Korei sprawdzają tożsamość ośmiu osób z Pół­
nocnej Korei złapanych na statku, który przekroczył granice 
Południowej Korei. Natychmiast po zwolnieniu ich Koreańczycy 
ci zdjęli z siebie ubrania dane im przez Południową Koreę. (UPI)

Butelki z Sodą—Też Niebezpieczne

Rocznica Święceń
51 rocznic święceń kapłańskich w 

tych dniach obchodzi ks. emeryt Józef 
Samborski, C.R. Serdeczne gratula­
cje.
Przedstawienie

W piątek, dnia 23 czerwca i w so­
botę, dnia 24 czerwca na dużej sali 
parafialnej odbędzie się przedstawie­
nie młodzieży Jackowa: “Babes in 
Broadway.” Wszyscy parafianie są 
mile proszeni. Początek o 8 wieczo­
rem.
Śluby

W przyszłą sobotę, dnia 24 czerwca, 
o godz. 3 po południu połączeni będą 
węzłem małżeńskim na mszy św.: 
Jose Suarez i Cheryl Kwasińska. 
Ju’ileusze

Rocznice pożycia małżeńskiego w 
tym tygodniu obchodzą: Charles i 
Lola Wróblewscy, 43; Mitchell i Dol­
ores Gulik, Sylwester i Zofia Bonnis 31; 
oraz zloty jubileusz małżeństwa pp.

Często mamy zapytania od 
naszych Czytelników —

"Gdzie Mogę
Kupić Dziennik?"

Podajemy poniżej kioski i skle­
py, w których rozprowadzany 
jest Dziennik W “trójkącie 
polonijnym” w śródmieściu i 
na południu, według trasy kie­
rowcy Nr. 5.
Ashland & Milwaukee 
Ashland & Milwaukee SUB. 
Division & Milwaukee 
Division & Ashland 
1552 W. North 
1416 N. Bosworth 
14o4 N. Greenview 
1451 W. Blackhawk
944 Nobel Street 

1401 W. Chicago 
1450 W. Chicago 
1424 W. Superior 
1450 W Walton

W ŚRÓDMIEŚCIU 
S.W. Michigan & Randolph 
N.W. Randolph & State 
State & Washington N.W. 
State & Madison 
S.W, Clark & Adams 
S.E. Wells & Madison

118 N. Clark Street 
NA POŁUDNIU 

1636 W. 18th Street
1754 W. 17th Street 
2001 W. 18th Street 
2107 W. Cullerton 
2300 W. Cullerton 
22nd & Leavitt 
2158 W. 21st Street 
1608 W. 21st Street 
2899 Archer Ave. 
2833 Archer Ave. 
2879 Throop 
3152 S. Morgan 
1138 W. 32nd PI.
31st & Halsted
1656 W. 35th Street
1755 W. 38th Street 
3730 S. Paulina 
3663 S. Paulina 
47th & Ashland 
4729 S. Ashland 
1658 W. 47th Street 
4627 S. Hermitage 
1822 W. 46th Street 
1900 W. 48th Street 
51st & Damen 
5100 S. Paulina
51st & Ashland 
4939 S. Ashland 
4855 S. Ashland 
.4831 S. Ashland 
5141 S. Bishop 
1340 W. 51st Street 
1158 W. 51st Street 
32 E. 119th Street 
92nd & Exchange Ave. 
8738 S. Commercial 
83rd & Exchange Ave. 
6400 W. 63rd St. 
7516 W. 63rd St.
6101 S. Archer Ave.

Książka tania i ciekawa 
to tylko właśnie ta 

•SYN POŁUDNIA
Czyta się lekko i przyjemnie 

SYN POŁUDNIA 
SYN POŁUDNIA 

Stosowna książka 
dla dorosłych i młodzieży.

SYN POŁUDNIA
75e

Książkę zamawiać można:

Dziennik Związkowy
1201 Milwaukee Ave.

Chicago, Ul. 60622 
C.O.D. — Nie Wysyłamy.

Józef Pondzińscy. Serdeczne gratula­
cje i błogosławieństwa Bożego. 
Chrzty

Sakrament Chrztu św., otrzymali— 
Michał Jakub Wolford, syn Roger i 
Maureen (Smith) Wolford; Robbie 
Wolford, córka Roger i Maureen 
(Smith) Wolford.
Nowenna Za Ojców

Doroczna Nowenna Mszy św., od­
prawiona będzie codziennie przez 
dziewięć dni, od 19 do 26 czerwca, 
za wszystkich ojców żywych i umar­
łych.
Z Karty Żałobnej

Ostatnio przenieśli się do wieczno­
ści i pogrzeby ich odbyły się z kościo­
ła parafialnego: śp. Aliny Kot; śp. 
Franciszka Sikorskiego i śp. Ludwiki 
Sawickiej. Niech odpoczywają w po­
koju.
Zapisy Do Parafii

Która rodzina mieszka w obrębie 
parafii św. Jacka powinna być zapisa­
na do parafii w biurze parafialnym 
podczas godzin urzędowych, abyśmy 
mieli dokładny spis wszystkich para­
fian.
Podziękowanie

Na reperację wieży i dachu kościo­
ła złożyli: Towarzystwo Najśw. Imie­
nia Jezus $1,500.00; po $100: Apostol­
stwo Modlitwy i Karolina Zielińska.

Jak poda je “Mała Encyklopedia 
Przyrodnicza” ogólna liczba włosów 
na głowie sięga 80,000 do 140,000 przy 
czym z reguły włosów blond bywa 
więcej niż włosów ciemnych, sięgając 
górnej granicy 140,000. Włosów czar­
nych jest przeciętnie około 109,000 a 
naturalnie rudych tylko około 88,000. 
Włosy czarne sprawiają wrażenie 
gęstych a to tylko dlatego, że są 
grubsze od blond. Przeciętna grubość 
włosa ludzkiego waha się w granicach 
0.7 mm a 0.17 mm — różnica ogromna. 
Dzienny przyrost włosa na głowie wy­
nosi 0.2 do 0.3 mm. Zycie włosa zaś 
trwa od 3 do 4 lat, stąd też włosy wy­
padają stale. Utrata 15 do 35 włosów 
dziennie jest zupełnie normalna. Warto 
zwrócić uwagę, że jesienią tracimy 
więcej włosów niż latem lub wiosną. 
Znane jest wzmożone wypadanie wło­
sów w okresach silnych przeżyć, kło­
potów czy choroby.

Włosy są jakgdyby obramowaniem 
dla twarzy i nic dziwnego, że zasłu­
gują na szczególną pielęgnację. Co do 
tego, że nie tylko środki do mycia 
włosów ale również rodzaj i jakość 
pożywienia odgrywają wielką rolę w 
kondycji włosów, zdania są podzielone. 
Wielu dermatologów podkreśla brak 
związku między jakością włosów a od­
żywieniem biorąc pod uwagę społe­
czeństwa azjatyckie, które przy nie­
dożywieniu są posiadaczami najwspa­
nialszych włosów, mocnych, niewypa- 
dających i późno siwiejących. Można 
tutaj raczej mówić o predyspozycjach 
genetycznych.

Minęły czasy tapirowanych kunsz-' 
townych fryzur suto lakierowanych 
na a la stóg siana — ten rodzaj fryzury 
przyniósł najwięcej szkody włosom 
damskim. Obecnie modne uczesanie 
bazuje na zupełnie innej technice. Fun­
damentem obecnej fryzury bez zależ­
ności czy jest ona krótka czy długa, 
prosta czy w lokach — jest strzyżenie. 
Sezon 78 wprowadza miękkość linii, 
naturalność, którą otrzymuje się nie 
“permem” ale artystycznym strzyże­
niem. Również przez kolorowanie wło­
sów w dwóch odcieniach otrzymać 
można złudne lecz jakże miłe dla oka 
ich bogactwo i puszystość. Najzdro­
wszymi kolorantami do włosów są 
farby, których produkcja oparta jest 
na środkach naturalnych a nie otrzy­
mywanych syntetyznie.

Przezdzone włosy czy zupełna łysina 
są dzisiaj zmartwieniem co najmniej 

tylko lekko mu się przerzedzą i łysym 
nigdy nie będzie.

W większości panowie, którym 
włosy mocno się przerzedziły, traktują 
to jako stan naturalny kładąc nacisk 
na inne walory swojej osobowosści. 
Dla podniesienia na duchu tych, którzy 
nie mogą zwalczyć frustracji z powodu 
niedoboru włosów na głowie, przytoczę 
fragment traktatu “Pochwała łysiny” 
napisanego przez Synezjusza z Cyreny:

“Spośród wszystkich istot na ziemi 
człowiek ma najwięcej rozumu a naj­
mniej włosów. Powszechnie też wia­
domo, że ze wszystkich zwierząt naj-

Biuro Komisarza Zdrowia podaje 
do wiadomości, że butelki z sodą mo­
gą być niebezpieczne. Wprawdzie o 
eksplozjach tych butelek mało się czy­
ta w prasie, zanotowano ponad 30,000 
takich eksplozji każdego roku. W wie­
lu wypadkach spowodowały one po­
ważne okaleczenia.

Butelki zawierające sodę, płyn z za­
wartością gazu, są najbardziej nie­
bezpieczne w okresie letnim. Najczę­
ściej do wybuchu dochodzi w czasie, 

głupszy jest baran. Wystarczy się 
przyjrzeć jak grube jest jego runo. 
Widać wyraźnie, że włosy i rozum nie 
dadzą się razem pogodzić, gdyż żadną 
miarą jedno z drugim nie idzie w 
parze. Zdaniem myśliwych najmą­
drzejsze są psy, które mają uszy i 
brzuch pokryte krótką sierścią; kudła­
te są niesłychanie głupie; nie warto 
ich brać na polowanie”.

Argumentacja Synezjusza podkreśla 
wyższość łysiny nad czupryną. Wy­
starczy też popatrzeć na popiersia 
wielkich mędrców zdobiących ściany’ 
muzeów i wyższych uczelni — spra­
wiają wrażenie galorii ludzi łysych

Mężczyźni łysi lub z przerzedzoną 
czupryną wcale nie są mniej poważani 
lub kochani niż ich bujnoczupryniaści 
koledzy. Aktor filmowy Telly S^valas, 
znany “Kojak” telewizyjny, zapytany 
przez dziennikarkę czy chciałby po­
wrócić do swej czupryny powiedział: 
“A po co? Straciłbym oryginalność i 
. . . powodzenie u kobiet”. Również 
Yul Bryner gwiazdor meksykańsko- 
rosyjskiego pochodzenia ogoliwszy raz 
głowę do zagrania tytułowej roli w 
filmie “The King and I” został wierny 
łysinie. *

Medycyna pomino sukcesów we 
wszystkich swych dziedzinach jest 
nadal prawie bezsilna wobec chronicz­
nego kataru i łysienia. Raz zaczęty 
proces wypadania włosów stale się 
będz;e zwiększał. Nie ma się co łudzić i 
dać nabierać na cudotwórcze eliksiry, 
maści, seanse hipnotyczne mające 
spowodować porost bujnej czupryny. 
Znajomy dermatolog powiedział, że 
jedynie leczeniem hormonalnym 
można spowodować dalsze osłabienie 
wypadania włosów. Cala przyczyna 
tego stanu tkwi w sferze hormonalnej 
ważącej się z czynnością gruczołów 
wydzielania wewnętrznego, zwłaszcza 
gruczołów płciowych. Jednym reme­
dium dającym porządne wyniki są 
przeszczepy. Drugim sposobem są 
często reklamowane i najbardziej po­
pularne protezy z włosów wszywane 
niewidocznymi nićmi w miejsce bra­
kujących. Mają tą zaletę, że można w 
nich pływać, myć głowę i czesać na 
równi z własnymi włosami. Zabieg jest 
prawie bezbolesny. 

Lawina Ziemna
Ischia (UPI) — Lawina ziemna na 

wyspie Ischii w zatoce Neapolitań- 
skiej zwaliła tony ziemi na plażę, 
przynosząc śmierć 4 turystom — z 
NRF i Szwajcarii. Żniwo śmierci by­
łoby znacznie większe, gdyby nie fakt, 
że tuż przed kataklizmem około 300 
opalających się opuściło plażę i udało 
się na lunch.

gdy jest gorąco. Należy być bardzo 
ostrożnym z butelkami, które są prze­
chowywane w temperaturze otocze­
nia, szczególnie gdy się je wstrząśnie.

Podobno bezpieczniejsze są butelki 
przeznaczone do zwrotu. Nowe, “do 
wyrzucenia” zrobione są z cieńszego 
szkła, stąd większa możliwość roz­
sadzenia ich przez zebrany tam gaz.

Należy również zwracać uwagę na 
rozmiar butelki. Im większa butelka, 
tym większa możliwość wybuchu i 
tym bardziej niebezpieczny ten wy­
buch.

Przeważnie wyskakuje korek, który 
leci z siłą mogącą przeciąć skórę 
ludzką. Z chwilą opuszczenia butelki, 
przy wybuchu, następuje rozpryśnię­
cie się szkła, które może bardzo łatwo 
pokaleczyć. Najczęstsze są wypadki 
uszkodzenia oczu.

Aby zapobiec tego rodzaju wypad­
kom należy starać się przechowywać 
butelki z sodą w lodówce, a te, które 
stały w temperaturze pokojowej pozo­
stawić na jakiś czas, aby się “ustały.” 
Należy być ostrożnym, aby niepo­
trzebnie nie trząść butelką.

Obietnica Prezydenta
Decca. (UPI) — Ziaur Rahman, 

ponownie ogromną większością wy­
brany na stanowisko prezydenta Ban­
gladeszu, obiecał społeczeństwu, że 
zniesie “stopniowo J. . ale nie przed 
wyborami do Parlamentu” przepisy 
stanu wyjątkowego.

Go Everywhere!
Printed Pattern

SIZES 34-48

Look slimmer in this trio. 
Printed Pattern 4745: Wom­

en’s Sizes are 34 (38-inch bust 
with 40 inch hip); 36 (40 bust, 
42 hip); 38 (42 bust, 44 hip); 
40 (44 bust, 46 hip); 42 (46 
bust, 48 hip); 44 (48 bust, 50 
hip); 46 (50 bust, 52 hip); 48 
(52 bust, 54 hip).

$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM­
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon. Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Flower Book $1.50

Maria Kaszyńska

Gdy Włosów Ubywa...

połowy mężczyzn białej rasy. Kiedy 
zwykle po dwudziestym roku życia 
włosy zaczynają powoli opuszczać 
właściciela, można mieć pewność, że 
będzie łysy. Ale jeżeli mężczyzna za­
czyna tracić włosy dopiero około 
czterdziestki, wiadomo, że włosy 

Uczeni zajmujący się prognosty­
kami rozwojowymi gatunku ludzkiego 
na ogól twierdzą, że w niedalekiej 
przyszłości mężczyźni cywilizowanego 
świata będą świecili dostojnymi “mą­
drymi” łysinkami. Czyli im wyższa 
cywilizacja, tym mniej włosów na 
głowie. Może to nie brzmieć pociesza­
jąco dla wielu panów. Ale jednak prze­
rzedzone włosy lub blask łysiny czynią 
mężczyznę interesującym i dojrzałym. 
Całe szczęście, że tracąc włosy na 
pewno nie traci się na sile tak jak 
legendarny, zdradzony Samson. . .

Orzeł Biały

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
86 (Ciąg dalszy)

— To bohater, to rycerz nad rycerze, jak mi Bóg miły! — 
zakrzyknął Czarniecki.

I chwyciwszy Kmicica za szyję mówił dalej:
— Dajże gęby za samą ochotę, dajże gęby!
— Pokażcie inne remedium, to nie pójdę — rzekł Kmicic 

— ale widzi mi się, że jakoś tam sobie poradzę. I pamiętajcie 
o tym, że ja po niemiecku gadam, jakobym klepką i wańczosami 
w Gdańsku handlował. To siła znaczy, bo byłem przebranie 
miał, niełatwo odkryją, żem nie z ich obozu. Ale tak myślę, 
że tam nikt przed wylotem armaty nie stoi, bo niezdrowo i że 
robotę zrobię, nim się obejrzą.

— Panie Czarniecki, co o tym waszmość sądzisz? — 
spytał nagle przeor.

— Na stu jeden chyba powróci z takiej imprezy — odrzekł 
pan Piotr — ale audaces fortuna juvat!

— Bywało się w gorszych opałach — rzekł Kmicic — nic 
mi nie będzie, bo takie moje szczęście! Ej, ojcze kochany, i co 
za różnica! Dawniej człek dla pokazania się, dla próżnej sławy 
lazł w hazard, a teraz na cześć Najświętszej Panny. Choćby 
też i przyszło nałożyć głową, co mi się nie widzi, powiedzcie 
sami: możnali komu chwalebniejszej śmierci życzyć, jak owo 
za taką sprawę?...

Ksiądz długo milczał, na koniec rzekł:
— Perswazją, prośbami, błaganiem bym cię wstrzymywał, 

gdybyś sobie jeno do sławy słać drogę pragnął, ale masz 
słuszność, że tu chodzi o cześć Najświętszej Panny, o ten 
święty przybytek, o kraj cały! A ty, mój synu, czyli szczęśliwie 
wrócisz, czyli palmę osiągniesz, sławę, szczęście najwyższe, 
zbawienie osiągniesz. Przeciw sercu powiadam ci więc! idź, ja 
cię nie wstrzymuję!... Modlitwy nasze, opieka boska pójdą 
z tobą...

— W takiej kompanii pójdę śmiele i rad zginę!
— A wracaj, żołnierzyku boży, a wracaj szczęśliwie, bośmy 

cię tu pokochali szczerze. Niechże cię Rafał święty prowadzi 
i odprowadzi, moje dziecko, mój synaczku kochany!...

— To ja zaraz przygotowania poczynię — rzekł wesoło 
pan Andrzej ściskając księdza — przebiorę się po szwedzku w 
kolet i koliste buty, prochy naładuję, a wy tymczasem, ojcze, 
egzorcyzmy jeszcze na tę noc wstrzymajcie, bo mgła potrzebna 
Szwedom, ale potrzebna i mnie.

— A nie chceszli wyspowiadać się przed drogą?
— Jakżeby inaczej! Bez tego bym nie poszedł, bo diabeł 

by miał przystęp do mnie.
— To od tego zaczni j.
Pan Piotr wyszedł z celi, a Kmicic klęknął przy księdzu i 

oczyścił się z grzechów. Potem zaś, wesoły jak ptak, poszedł 
czynić przygotowania.

W godzinę, dwie później, wśród głębokiej już nocy, zapukał 
znowu do celi księdza przeora, gdzie pan Czarniecki czekał 
także na niego.

Obaj z księdzem ledwie go poznali, taki z niego był 
Szwed wyśmienity. Wąsy podkręcił pod oczy i rozczapierzył 
na końcach, nałożył kapelusz na bakier i wyglądał zupełnie na 
jakiegoś rajtarskiego oficera znakomitego rodu.

— Dalibóg, aż człek mimo woli za szablę ima na jego 
widok! — rzekł pan Piotr.

— Świecę z daleka! — zawołał Kmicic — coś wam pokażę!...
I gdy ksiądz Kordecki skwapliwie usunął świecę, pan 

Andrzej położył na stole kiszkę długą na półtorej stopy, a 
grubą jak ramię tęgiego męża, uszytą ze smolistego płótna i 
wyładowaną do twarda prochem. Z jednego jej końca zwieszał 
się długi sznurek ukręcony z kłaków przesyconych siarką.

— No! — rzekł — jak onej kolubrynie tę dryjakiew w 
gębę włożę i sznureczek podpalę, to jej się brzuch rozpęknie!

— Lucyper by się rozpękłi! — zakrzyknął pan Czarniecki.
Lecz wspomniał, że nieczystego imienia lepiej nie wyma­

wiać, i uderzył się w gębę.
— A czymże sznureczek zapalisz? — spytał ksiądz Kordecki.
— W tym jest całe periculum wyprawy, bo muszę ogień 

krzesać. Mam krzemień grzeczny, hubkę suchą i krzesiwo z 
przedniej stali, ale hałas się uczyni i mogą coś pomiarkować.’ 
Sznurka, mam nadzieję, że już nie ugaszą, bo będzie wisiał 
armacie u brody i ciężko go nawet będzie dostrzec, zwłaszcza 
że się będzie tlił chciwie, ale za mną mogą się w pogoń puścić, 
a ja prosto do klasztoru nie mogę uciekać.

— Czemu nie możesz? — pytał ksiądz.
— Bo wybuch by mnie zabił. Jak tylko skrę na sznurku 

zobaczę, muszę zaraz w bok pyżgać, co siły w nogach, i 
ubiegłszy z pół sta kroków, pod szańcem na ziemi przypaść. 
Dopiero po wybuchu będę rwał ku klasztorowi.

— Boże, Boże, ileż to niebezpieczeństw! — rzekł przeor 
wznosząc oczy ku niebu.

— Ojcze kochany, tak jestem pewien, że do was wrócę, 
że się mnie nawet rzewliwość nie ima, która w podobnej 
okazji powinna mnie ułapić. Ale nic to! Bądźcie zdrowi i 
módlcie się, żeby mi Pan Bóg pofortunił. Odprowadźcie 
mnie jeno do bramy!

— Jakże to? Zaraz chcesz iść? — pytał pan Czarniecki.
— Mamże czekać, aż rozednieje albo aż mgła opadnie? 

Czy to mi głowa niemiła?
Lecz nie poszedł tej nocy pan Kmicic, bo właśnie kiedy 

doszli do bramy, jak na złość ciemność poczęła się rozjaśniać. 
Słychać było przy tym jakiś ruch przy olbrzymim dziale.

Nazajutrz z rana przekonali się oblężeńcy, że przetoczono 
je w inne miejsce.

Odebrali podobno Szwedzi jakoweś doniesienie o wielkiej 
słabości muru nieco opodal, na zawrocie, koło południowej 
baszty, i tam postanowili skierować pociski. Może i ksiądz 
Kordecki nie był obcy tej sprawie, gdyż poprzedniego dnia 
widziano starą Kostuchę wychodzącą z klasztoru, używano zaś 
jej głównie, gdy chodziło o rozsiewanie między Szwedami 
fałszywych doniesień. Bądź, co bądź, był to z ich strony błąd, bo 
oblężeńcy mogli tymczasem naprawić w dawnym miejscu mur, 
silnie już nadwątlony, a czynienie nowego wyłomu musiało 
znów zabrać kilka dni.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Stefan Marcinkowski, P.Z.Z.Z.

Pranie Mózgów “Świętojanki” Legionu Młodych Polek

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Z Działalności Gminy 75 ZNP

Europa Ma Kłopoty

Bonn w tzw. “Marszu Wol-

(NEWSWEEK)

Te książki i inne wykazują straty 
ponad 2 miliony, ale spowodowane 
spóźnioną ewakuacją, zarządzoną 
przez władze wojskowe. O granicy 
na Odrze i Nysie L. de Zayas tak 
pisze: “Stany Zjednoczone nie mają 
honorowej drogi do przyjęcia legal­
ności granicy, która została ustalona 
przy pomocy nielegalnych środków, 
z *vyrażnym pogwałceniem między­
narodowych umów, których USA były 
jedną ze stron”. A dalej “Prowizo­
ryczna polska administracja niemiec­
kich prowincji na wschód od Odry- 
Nysy będzie trwała prawdopodobnie 
w nieskończoność wbrew Umowie 
Poczdamskiej”? (Umowa Bonn-War- 
szawa z 12-7-1970, uznająca granicę 
na Odrze-Nysie widocznie nie obowią­
zuje). Brak miejsca nie pozwala na 
dalsze szczegóły. Podam tylko jak 
autor, piszący książkę na poważne 
tematy zna przedmiot. O St. Miko­
łajczyku pisze jako o Prezydencie, 
a nie o premierze, którym był. Zdjęcie 
#55 przedstawia moment podpisania 
umowy Bonn-Warszawa z 7-12-1970. 
Podpisują W. Brandt i J. Cyrankie- 

Swe pierwsze w życiu skrzypce 
otrzymał senator Robert C. Byrd, gdy 
miał lat 10. Był to prezent od przy­
branych rodziców, z którymi zamiesz­
kiwał wówczas na czarnych polach 
węglowych Zachodniej Virginii. Od 
tej pory grał na skrzypcach stale. Z 
biegiem lat zyskiwał coraz lepszą re­
putację. Stał się czymś więcej, niż 
zwykłym muzykantem, występują­
cym w weekendy.

nie sprzed budynku “Dziennika Związ­
kowego”, 1201 N. Milwaukee Ave.

Prosimy wszystkich członków na­
szej Gminy oraz przyjaciół o jak naj­
wcześniejsze rezerwowanie miejsc w 
autobusie.

Legion Młodych Polek od wielu lat urządza tradycyjne “Świętojanki”. W tym roku odbędą się 
one już w najbliższą niedzielę, 25 czerwca, w Allison Woods, Des Plaines. Początek o godz. 
12 w południe. W sprawie bardziej szczegółowych informacji należy telefonować do przewodni­
czącej tegorocznej imprezy p. Felicji Krupińskiej — 766-7077.

Wybielanie Hitlera nie ustaje. Uka­
zują się o nim nowe książki (względ­
nie są zapowiedzi, że się ukażą), a 
ponadto pojawiają się książki trak­
tujące szereg innych zagadnień, inte­
resujących szeroki ogół, zajmujących 
się problemami niedawnej prze­
szłości.

W Monachium D.S.Z.-Verlag wydal 
książkę z końcem 1977 r. pt. “Ein 
anderer Hitler” (Inny Hitler). Napi­
sał ją architekt Hermann Giesler. 
Przygotowywał on projekty do budo- 
wych nowych miast w Niemczech (po 
zwycięskiej wojnie) i z tego tytułu 
miał okazję do rozmów z Hitlerem 
w latach 1944/1945. Zdobywszy za­
ufanie wodza, rozmowa schodziła na 
inne tematy i Hitler zaczynał się 
wywnętrzać.

Oto kilka wypowiedzi nas interesu­
jących. “Zawarł on układ ze Stalinem, 
ponieważ chciał w ten sposób prze­
szkodzić grożącemu Niemcom okrą­
żeniu, i widział w tym układzie 
ostatnią możliwość pokojowego zała­
twienia problemu Gdańska i Koryta­
rza . . . Latami starał się on zjednać 
Polskę dla europejskiej wspólnoty 
przeznaczenia . . . Każda polska dy­
wizja wzmacniała zbrojne siły prze­
ciwko grożącemu Europie niebez­
pieczeństwu ze strony bolszewizmu... 
Do marca 1939 spodziewał się on 
wyrównania stosunków z Polską . . . 
Anglia dala jednak Polsce gwarancję, 
więc jego układ z Rosją był jedyną 
miżliwością uniknięcia okrążenia .. . 
Jego oferta do polskiego rządu była 
nie tylko zakrojona na szeroką skalę, 
ale czymś więcej, była granicą jak 
daleko Niemcy mogły się posunąć ...

Jest niewiarygodnym do jakiego 
stopnia doszedł wybuch nienawiści 
i prześladowania Niemców w Polsce. 
Było więcej zabitych i na śmierć 
zamęczonych Niemców, niż poległych 
w ciężkiej walce niemieckich żołnie­
rzy ... Trzeźwe zastanowienie się Po­
laków musiało ich przecież doprowa­
dzić do następujących wniosków: 
1) Niemieckie roszczenia do Gdańska 
są usprawiedliwione, wszak Gdańsk 
jest miastem niemieckim. 2) Uregu­
lowanie Korytarza jest konieczne, 
przeprowadzenie glosowania jest zro­
zumiałe. 3) Proponowane alternatywy 
do głosowania, by ostatecznie poko­
jowo załatwić sporne problemy były 
posunięte do ostatecznych możliwo­
ści Niemców ... To wszystko nie 
pomogło .. . oczywiście więc wina za 
drugą wojnę światową spoczywa na 
wielu ramionach.”

Inna książka to “Nemesis at Pots­
dam”. Napisał ją Alfred de Zayas 
(Routledge & Kegan Paul, Boston, 
Mass.). Już w przedmowie czytamy 
o 16 milionach przesiedlonych Niem­
cach, a ponadto, że 2(?) miliony nie 
przeżyły tej wędrówki. Dopiero na 
str. 103 wyjaśnia, że 1 milion zginął w 
czasie wojskowej ewakuacji, drugi 
stracił życie z uwagi na rzekome 
okrutne metody, stosowane podczas 
niezorganizowanych wysiedleń w 1945, 
przed powstaniem Alianckiej Komisji 
Kontrolnej (20-11-1945). (R. Lyon z 

Pa. w otwartym liście do kongr. R. 
Koman’a podwyższa tę liczbę do 5 
milionów, z czego połowa miała być 
zamordowana; Der Deutschamerika- 
ner #4/1978, a The Bridge #2 1978 - 
organ “Friends of Germany” powięk 
sza ją do 6 milionów.) To zagadnienie 
strat z lat 1944 * 945 przedstawia na­
oczny świadek J. Thornwald w książce 
“Die Grosse Flucht” (Steingruber 
Verlag-Stuttgart) oraz inni jak E. 
Lass “Die Flucht-Ostpreussen” (Pod- 
zum Verlag-Bad Nauheim 1964) czy 
G. Ziemer “Deutsche Exodus” (See- 
wald-Verlag Stuttgart).

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!

Śpiewające Wieloryby
Wszystkie wieloryby posiadają 

umiejętność wydawania dźwięków, 
ale wieloryby zwane “garbusami” 
śpiewają pieśni — w regularnych od­
stępach czasu, przy czym jeden taki 
“utwór wokalny” trwa od kilku mi­
nut do pół godziny. W ciągu dwóch 
lat para amerykańskich zoologów, 
Roger Payne i jego żona, Kathy, 
nagrywali tę muzykę głębi, która zło­
żyła się na wydaną przez nich pły­
tę “Pieśni Garbatego Wieloryba”. 
Stutysięczny nakład rozszedł się bły­
skawicznie. Zachęceni powodzeniem, 
państwo Payne wydali nową płytę
— tym razem na to jedyne istnieją­
ce nagrania głosu wieloryba błękit­
nego oraz najnowszy przebój w wy­
konaniu chóru — stada “garbusów’.’ 
Uczeni odkryli bowiem, że wieloryby 
co roku zmieniają repertuar. Przy 
akompaniamencie fal, wieloryby śpie­
wają partie solowe, nastrojowe blu­
esy, którym towarzyszą chóralne an- 
tyfony. Ogólne wrażenie tej orygi­
nalnej muzyki: czasem ona tylko 
śmieszy, czasem zaś naprawdę wzru­
sza swoim pięknem. Dochody z pły­
ty przekazywane są samym artystom
— za pośrednictwem Funduszu 
Ochrony Wielorybów przy nowojor­
skim Towarzystwie Zoologicznym.

do Marii Klinger, tel.: EV 4-2820 
i do Zofii Ligęza, teł.: 889-1311.

Wszystkie rezerwacje muszą być 
zrobione na 14 dni przed terminem 
wycieczki.
Roczna Impreza 
Gminy 75 ZNP

Raz w roku Gmina 75 ZNP urzą­
dza zabawę towarzyską. Z uzyskane­
go dochodu czerpie finanse przez 
okres całego roku na wiele spraw 
godnych poparcia takich jak: cele 
humanitarne, ideowe, charytatywne, 
naszych tak licznych organizacji, to­
warzystw i klubów.

Zabawa ta w tym roku odbędzie 
się w niedzielę, 19 listopada.

Podczas wakacji posiedzenia Gmi­
ny 75 nie odbywają się.

Następne posiedzenie Gminy 75 
ZNP odbędzie się w piątek, 22 
września, o 8 wiecz., w sali Moska­
la, 5639 N. Milwaukee Ave.

Podczas wakacji wszelkie pilne 
sprawy są załatwione przez admini­
strację Gminy 75 ZNP. — Władysław 
Kuman, sekr. i korespondent Gminy 
75 ZNP.

do 15 centymetrów. Holendrzy (pa­
lacze fajek) gotowi tolerować pło­
mień długości 20 centymetrów, po­
dobnie jak Duńczycy i Anglicy. Wło­
si zadowalają się płomieniem /-cen­
tymetrowym. Benelux gotów zgodzić 
się na 12 centymetrów.

Francja nie nadesłała jeszcze do 
komitetu swego życzenia.

I tak ni stąd ni zowąd, Komitet 
dla Spraw Standaryzacji znalazł się 
w kropce.

Szwajcarska Federacja Spożyw­
ców jako wnioskodawca ujednolice­
nia produkcji ładunków gazowych 
do zapalniczek, wysuwa ciężkie ar­
gumenty: wysb ująć w obronie bro­
datych i wąsatych, których dłuższy 
płomień zapalniczki mogłyby pozbawić 
tych długo hodowanych ozdób.

— A fajczarze? — pytają Holen­
drzy.

— A palacze cygar — to nie wa­
żni? — wtórują im Niemcy.

— Na nasze krótkie papierosy, sie­
dem centymetrów starczy — twier­
dzą Włosi.

Rada w radę i europejski Komi­
tet dla Spraw Standaryzacji posta­
nowił powołać specjalną podkomisję 
ekspertów, która ma znaleźć kom-, 
promis, by był wilk syty i owca 
cała.

Koszt przejazdu w obie strony 
$5 dla dorosłych, a dla dzieci do 
lat 12 —$3.50.

Po rezerwację prosimy telefonować 
do Anny Halverson, wiceprezeski 
Gminy 75 ZNP; telefon: 736-3414;

Gmina 75 ZNP jest bardzo aktyw­
na we wszystkich akcjach organizo­
wanych przez ZNP. W pracy rozwo­
jowej może się poszczycić drugim 
miejscem w Okręgu 13.
Dla Chętnych
Na Wycieczkę Gminy
Do Yorkville

Rok rocznie Gmina 75 ZNP orga­
nizuje wycieczkę do Obozu Młodzie­
żowego Okręgu 12 i 13 ZNP do York­
ville, IL.

W roku obecnym wycieczka ta od­
będzie się w niedzielę, 13 sierpnia. 
W myśl przepisów kompanii autobu­
sowej 14 dni przed wycieczką Ko­
mitet Zabaw musi zawiadomić kom­
panię ile osób zamierza jechać i mu­
si wiedzieć ile autobusów należy za­
mówić. Dlatego rezerwacje i zamó­
wienia na wycieczkę będą przyjmo­
wane do 30 lipca br. Zawiadomienie 
to czynimy, bo co roku na ową 
wycieczkę zgłasza się bardzo dużo 
ochotników. Ci, którzy zgłaszają się 
zbyt późno nie mogą już jechać. 
Autobusy będą odjeżdżały w niedzie­
lę, 13 sierpnia o 9 rano punktual-

“Pragniemy całych Niemiec”, 
“Niemcy uwolnijcie się sami”; 
“Zmiażdżcie czerwony front”; 
“Gdańsk, Wrocław, Szczecin są mia­
stami niemickimi jak Berlin” itp.

Może jeszcze kilka przykładów z 
prasy niemieckiej tak z NRF, jak 
i z USA. “Deutsche National Zeitung” 
umieściła w styczniu i lutym br. 6 
art. pt. “W imieniu kata, co wycier­
pieli niemieccy żołnierze w Lands- 
berg’u?” Amerykańska strefa oku­
pacji Niemiec). Der Angrill (Karls­
ruhe =1/1978) pisze ... z rozpoczyna­
jącą się 24-8-1939 mdbilizacją, psycho­
za wojenna w Polsce osiągnęła swój 
szczyt. Polska była gotowa wymusić 
wojnę z Niemcami za każdą cenę .. . 
A u nas “Abendpost” (4-2-1978) umie­
ścił prawie dwustronicowy art. które­
go autor dr. A. Schickel, wymienia­
jąc szereg nazwisk i używając karko­
łomnych obliczeń dochodzi do wnio­
sku, że razem wziąwszy polskie straty 
wojenne (1939/1945) wynosiły ćwierć 
miliona osób (wiadomo, że wyniosły 
około 6 milionów). Inne zagadnienie 
porusza w “Der Deutschamerikaner” 
(organ Niemiecko-Amer. Kongresu— 
marzec 1978) wiceprezes tej org. H. J. 
Szipronat. Powołuje się on na prof. 
Bolko von Richthofen, ten ostatni na 
Jana Pawłowskiego, rzekomego pol­
skiego emigracyjnego dziennikarza z 
Paryża, który miał przeprowadzić 
ankietę na terenach na wschód od 
Odry-Nysy, nielegalnie zaanektowa­
nych^) przez Polskę (należy dodać, 
że dziennikarz o nazwisku Jan Paw­
łowski nie należy do Związku Dzień. 
Polskich we Francji. Dziennikarz o 
takim nazwisku, urodzony we Francji 
zmarł około 1950 — mój dop.). W tej 
rzekomej ankiecie otrzymane 3273 
kwestionariuszy (nie podano sposobu 
ich uzyskania). Na pytanie a) Czy 
uważasz, że granica z Niemcami na 
Odrze-Nysie ma charakter trwały? 
Tylko 9% miało odpowiedzieć że tak, 
69% że nie, reszta niezdecydowanych, 
b) Gdyby Ziemie Wschodnie, zabra­
ne nielegalnie przez Rosję miały 
wrócić do Polski, czy poparłbyś rewi­
zję granicy Odra-Nysa? 85% miało 
odpowiedzieć że tak, nikt nie był prze­
ciwny rewizji tej granicy, a 15% było 
niezdecydowanych.

Z powyższego jedno można stwier­
dzić. Papier jest rzeczywiście 
cierpliwy.

W przyszłym miesiącu firma Coun­
try Records wydaje album płyt z na­
graniami muzyki ludowej w wykona­
niu sen. Byrda. “Long Play” Byrda 
(narazie płyta nie ma jeszcze tytułu) 
zawierać będzie m. in. takie utwory, 
jak (w wolnym tłumaczeniu na język 
polski): “Indyk w słomie,” “Idąc do 
strumyka Cripple,” “Czy koło będzie 
niezłomne” oraz “Nadziana na wide-

Książki Na Sprzedaż
Wydawnictwo nasze otrzymało dal­

sze, interesujące książki do sprzeda­
ży. Można je nabywać, przesyłając 
zamówienia i należność na adres 
Wydawnictwa “Dziennika Związko­
wego”, 1201 N. Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. 60622.

Poza ogłaszanymi w specjalnych 
ogłoszeniami sprzedajemy obecnie i 
następujące książki:

Europie, która wije się w różnych 
kłopotach, od wina, sera, masła, bi­
tych kurczaków począwszy, a na nor­
malizacji miar i wag (W. Bryta­
nia) skończywszy, przybyła nowa tro­
ska.

Chodzi o “tolerowaną długość pło­
mienia zapalniczki na gaz”!

Sprawę wysunęła na forum euro­
pejskim Federacja Spożywców Szwaj­
carskich. Ona to właśnie dolała nie­
jako oliwy do ognia, domagając się 
ustalenia raz na zawsze norm ładun­
ków gazowych do zapalniczek.

“Europejski Komitet dla Spraw 
Stadaryzacji”, mający siedzibę w 
Genewie, przyjął ze zrozumiałym za­
dowoleniem nadarzającą się sposob­
ność odegrania pożytecznej roli. Za- 
krzątnął się więc, by ująć sprawę 
w swe ręce: I zabrał się żwawo do 
pracy.

Ale problem tolerowanej długości 
płomienia zapalniczek, okazał się 
wcale nie taki łatwy do rozwiąza­
nia. Z miejsca bowiem wybuchł spór, 
gotowy poparzyć palce zbyt pochop­
nym opiniodawcom.

Podczas gdy bowiem Szwajcaria 
nie chce słyszeć o tym, by płomień 
zapalniczki był dłuższy aniżeli 10 
centymetrów. Niemcy twierdzą, że 
płomień tolerowany może dochodzić 

lec sarna” (która, jak stwierdził sen. 
Byrd, sięga swą tematyką wstecz do 
czasów rewolucyjnych).

“Long Play” uwiecznia nie tylko 
grę na skrzypcach senatora Byrda, 
ale również jego śpiew z towarzysze­
niem ludowej grupy wolnej.

Płyta nie jest bynajmniej zwykłą 
ciekawostką. “Jest bardzo auten­
tyczna i pod względem technicznym 
bardzo udana,” stwierdza Alan Jab- 
bour, dyrektor Amerykańskiego Cen­
trum Folkloru przy Bibliotece Kon­
gresu. “Muzyka jest bardzo wzrusza­
jąca, posiada akcenty osobiste i jest 
bardzo przemawiająca do słucha­
cza.”

Byrd gra przeważnie dla własnej 
przyjemności i dla odprężenia. Po 
długich dniach spędzonych w Senacie, 
przywódca demokratycznej większo­
ści senackiej, uda je się często do 
swego domu w McLean, Va., nastraja 
jedne ze swych 7 skrzypiec i gra, by 
zapomnieć o swych troskach i dniu 
pracy.

“W miarę jak przesuwa smyczkiem 
po strunach, wszelkie troski — po 
prostu ulatniają się,” stwierdza Byrd 
z uśmiechem. •

Poza wszystkim innym, “skrzypko- 
wanie” sen. Byrda ma również akcent 
polityczny. Począwszy od swej pierw­
szej kampanii politycznej, senator 
występował zawsze z popisami gry na 
skrzypcach, ubiegając się o głosy wy­
borcze. Czyni to do dziś, objeżdżając 
tereny wyborcze, położone wśród 
wzgórz Zachodniej Virginii, ma zaw­
sze przy sobie niedostępne skrzypce.

“Przy pomocy skrzypiec o wiele 
łatwiej jest ściągać ludzi, w takt me­
lodii przystępują oni z nogi na nogę, 
jak się tylko tego pragnie. Nigdy — 
nie dokonałoby się tego przy pomocy 
przemówienia,” mówi senator.

W obecnym czasie, gdy sen. Byrd 
podróżuje po kraju, udzielając swego 
poparcia kandydatom Partii Demo­
kratycznej, spotyka się z podobną 
reakcją. “Często—proszę mnie, abym 
zabrał ze sobą swe skrzypce,” chwali 
się sen. Byrd. “Moi koledzy doszli do 
wniosku, że wolą moje “skrzypkowa- 
nie” — bardziej, od mego przema­
wiania.”

“Skrzypek Na Wzgórzu

Gmina 139 ZNP
Zawiadamiamy, że miesięczne ze­

branie Gminy 139 ZNP odbędzie się 
w czwartek, 22 czerwca, w sali św. 
Pankracego, przy 40 i Richmond, 
o godz. 7 wiecz. Będzie to ostatnie 
posiedzenie przed wakacjami. Po po­
siedzeniu odbędzie się skromne przy­
jęcie z okacji Dnia Matek i Ojców.

Prosimy wszystkich delegatów o 
liczne przybycie. — Genowefa Weso­
łowska, prezeska; Olga Bożek, sekr.

Z. Bohusz-Szyszko: “Republika Ato­
mowa”, str. 456, cena $2.25.

Pola Gojawiczyńska: “Ziemia 
Elżbiety”, str. 204, $2.25.

Józef Korzeniowski: “Kollokacja”, 
str. 201, $1.50.

Jan Parandowski; “Wojna Tro­
jańska”, str. 123, opr., $2.00.

Jan Parandowski: “Król życia”, 
str. 242, $2.25.

J. B. Rychliński: “Kulawy bos­
man”, str. 262, $1.75.

Ceny te obejmują koszta przesyłki.

wiecz. Autor podaje, że podpisują 
W. Brandt i W. Gomułka.

Idźmy dalej. Dr. Heinz Esser na­
pisał książkę pt. “Lamsdorf — Doku- 
mentation ueber ein polnisches Ver- 
nichtunglager” (Łambinowice, doku­
mentacja, dotycząca jednego polskie­
go obozu zagłady). Pisałem już o 
Łambinowicach, kilka dodatkowych 
słów. Przedmowę napisał H. Czaja, 
prezes Związku Wysiedlonych. W roz­
dziale “Piekło Łambinowic” czytamy: 
.... “Nocą zostali ludzie nagle po- 
wypędzani z domów i w wielkim po­
śpiechu zawleczeni do Łambinowic. 
Ciężko chorych i umierających 
umieszczono w obozie, albo zostawio­
no na ulicy, gdzie wkrótce zmarli 
lub zostali uśmierceni”. Na str. 51 
jest rozdział pt. “Historyk zajmuje 
stanowisko odnośnie Łambinowic” 
(jest nim prof. W. Frauendienst z 
Mannheim). Pisze on tak: "... Jak 
hieny nadeszli Polacy za Rosjanami 
i sprowadzali swoje ofiary, mężczyzn, 
kobiety i powrzucali do więzień, do 
obozu, tam zamęczali na śmierć lub 
je zabijali po to, by zrobić miejsce dla 
Polaków . . .”. Na końcu książki jest 
podana lista zmarłych w Łambino­
wicach w ilości 1462. Ma to być uła­
mek, ogólnej liczby zmarłych w tym 
obozie. Wykazaniem tych kłamstw 
zajmuje się książka, napisana w 
Polsce przez prof. Cz. Pilichowskiego 
pt. “Fałszerstwo, czy prowokacja?”

Jak gdyby za mało było tych fał­
szerstw o obozie w Łambinowicach, 
“Deutsche National Zeitung” z dniem 
2-10-1977 rozpoczęła drukować co ty­
dzień serię art. pt. “Tak to było w 
polskich obozach koncentracyjnych”. 
(Ostatni art. ukazał się 27-1-78 z za­
powiedzią: ciąg dalszy nastąpi; nie 
ukazał się jednak ciąg dalszy, i nie 
podano dlaczego.) Każdy art. zaczy­
nał się od słów “Kiedy H. Schmidt 
(kanclerz NRF, mój dopisek) ostatnio 
odwiedził Polskę i Niemcy Wschodnie 
(to znaczy polskie tereny na wschód 
od Odry-Nysy) złożył wieniec w Oświę­
cimiu, to jednak niemieckie ofiary 
polskich zbrodni nie były dla niego 
warte najmniejszego wspomnienia. 
We wspólnym towarzystwie pragną 
Bonn i Warszawa sfałszować histo­
ryczną prawdę przez przesadę co 
odnosi się do niemieckich niewłaści­
wych czynów, a przez całkowite za­
milczanie tego, co odnosi się do pol­
skiej strony. Przede wszystkim młod- 
skiej strony. Przede wszystkim młod­
sza generacja nie ma się dowiedzieć 
jak to naprawdę było . . . następnie 
wymienia się nazwisko zeznającego 
(czy zeznającej) odnośnie rzekomych 
polskich przestępstw, i kończy się 
słowami: “Przeczytaj sobie to sam”. 
Następuje opis rzekomych zbrodni, 
wymienia się obozy jak Wałcz nad 
Brdą, Zimnewody koło Bydgoszczy, 
Potulice koło Nakla, Łambinowice na 
Śląsku, czy bodaj Sztutowo koło Gdań­
ska. Podtytuły w tych art. mówią 
same za siebie. “Okropne zbrodnie 
na niemieckich kobietach, dzieciach 
i mężczyznach”. “Popłynęła krew”. 
“Męczarnie kobiet”. “Zamęczeni na 
śmierć”. “Potraktowani jak niewol­
nicy”. “Bestia jako lekarz”. To tylko 
kilka o tytułach mniej przerażają­
cych. Po zakończeniu serii art. ma to 
być wydane w formie książki. Taka 
atmosfera towarzyszy kanclerzowi 
dążącemu do pojednania Niemiec z 
Polską.

Wróćmy jeszcze do USA. Prof. A. 
App, hon. prezes Związku Ameryka­
nów Niemieckiego Pochodzenia, na­
pisał autobiografię z dodatkiem w ty­
tule “American Voice for Truth and 
Justice” (Boniface Press Tacoma 
Md.). Jest to zbiór art. pisanych do 
różnyh pism (obok życiorysu). Z ilości 
art. 177 najwięcej, bo 61 jest dla 
“Deutsche Nat. Zeitung”, której re­
daktorem jest dr. G. Frey. Przyznał 
on w imieniu D.N.Z. i partii “Deutsche 
Union” prof. A. App t.z. Europej­
ską Nagrodę Wolności, a wręczając 
mu ją 22-2-1975 powiedział: ‘Otrzy­
muje ją Pan za odważną walkę o histo­
ryczną prawdę, sprawiedliwość i wol­
ność dla niemieckiego narodu i za 
realizowanie prawa samostanowienia 
dla Niemiec w zjednoczonej i wolnej 
Europie, razem z USA”. Odpowiada­
jąc prof. App powiedział: “ . . . jak 
długo mur berliński i żelazna kurtyna 
dzielą Niemcy i Europę, jak długo 12 
milionów Niemców z nad Odry, Nysy 
i Sudetów pozostaje wypędzonych z 
ich starodawnych ojczystych stron...” 
itd., itd. Wielkim zaszczytem jak 
pisze w innym miejscu prof. App 
było dla niego, gdy 17-6-1976 wziął 
udział w 
ności” krocząc na czele z dr Frey, 
dr R. Timmel z Wiednia (prezes Zwią­
zków Ojczyźnianych) i z dr M. Muss- 
gnug (prezes NPD. neonazistów). Slo­
gany na transparentach brznuały: 
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko

Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mc.) 5.00

Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (-3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Clarence S. Sochowski
W ten piątek odbędzie się w gmachu fe­

deralnym ceremonia zaprzysiężenia Clarence 
S. Sochowskiego jako regionalnego administra­
tora “U.S. General Services Administration”, 
a więc agencji federalnej, odgrywającej wy­
jątkowo poważną rolę w zakresie usług dla 
całości systemu federalnego w tym rejonie 
(stany Illinois, Wisconsin, Minnesota, Michigan, 
Indiana i Ohio). Ceremonia ta zasługuje z wielu 
względów na uwagę właśnie ze strony naszego 
społeczeństwa, które na pewno ma poczucie 
zapoznawania jego interesów, jeśli chodzi o 
obsadę stanowisk federalnych nie tylko w skali 
krajowej, ale i lokalnie, w Illinois.

Zagadnienie federalnego patronażu jest bo­
lączką Polonii Amerykańskiej. I nie chodzi 
tylko o aktualną sytuację, ale o zarysowujący 
się wyraźnie ciąg z okresu wieku prezydentów, 
zarówno demokratycznych, jak i republikań­
skich. Owszem, byliśmy bardzo cenieni w okre­
sach kampanii prezydenckich, a o głosy wy­
borców polskiego pochodzenia zabiegano w każ­
dych wyborach. Gdy jednak przeminęły wy­
bory, korzyści polityczne, związane z syste­
mem federalnego patronażu, z reguły pomijały 
prawie całkowicie aspiracje i interesy Polonii.

Nie inaczej stało się i po ostatnich wybo­
rach prezydenckich, a znane są przecież do­
brze te wszystkie zabiegi, jakie zorganizo­
wana Polonia, podejmowała od czasu objęcia 
władzy przez demokratów, z prezydentem Jim­
my Carterem w Białym Domu na czele.

Jeśli mówi się o potrzebie uwzględniania in­
teresów t.zw. mniejszości czy grup etnicznych, 
to z reguły dotyczy to Murzynów i Latinos. 
Właśnie ostatnio prasa opublikowała informa­
cje, że wśród 1,140 nominacji dokonanych 
przez obecnego Prezydenta 10 procent doty­
czyło Murzynów, cztery procent Latinos. W 
pięciu stanach Murzyni są prokuratorami fe­
deralnymi, w 12 stanach Murzyni otrzymali 
stanowiska federalnych marszałków, sześciu 
Murzynów zajmuje stanowiska ambasadorów.

Do tego trzeba dodać obsadę różnych stanowisk 
w departamentach rządowych, w agencjach 
federalnych, w różnych komisjach i radach.

Kampanijne obietnice Cartera, który głosił, 
że w nominacjach uwzględni interesy grup 
mniejszościowych, gdyż były one “historycz­
nie” pomijane, zostały w pewnym stopniu 
dotrzymane w odniesieniu do Murzynów i La­

tinos, choć obie grupy nadal głoszą, że ich 
interesy nie zostały w sposób dostateczny wzię­
te pod uwagę. Cóż więc ma głosić Polonia?

Na tym tle mianowanie Sochowskiego na 
stanowisko regionalnego administratora GSA 
jest wydarzeniem szczególnej wagi i stanowi 
ważny wyjątek. I trzeba z miejsca podkreślić, 
że zasługa zdobycia tego stanowiska dla wy­
bitnego Amerykanina polskiego pochodzenia 
należy do jego politycznego sponsora, kongr. 
Daniela Rostenkowskiego. Sochowski bowiem 
był przed laty jego asystentem administra­
cyjnym w biurze Kongresmana w Washing­
tonie, a przez ostatnie kilkanaście lat stał 
jako dyrektor w Chicago na czele biura fe­
deralnego, propagującego kupowanie bondów 
rządowych.

Sochowski posiada więc długoletnie doświad­
czenie i przygotowanie w pracy rządowej i stąd 
Rostenkowski zasługuje na uznanie za wy­
sunięcie na wybitne stanowisko kandydata tej 
klasy. Sochowski’ na pewno będzie świetnym 
administratorem GSA i nie zawiedzie naszych 
nadziei, a do tego wykaże, nie tylko sym­
bolicznie, że Prezydent będzie działał w naj­
lepszym interesie administracji rządowej, przyj­
mując nominacyjne sugestie nie tylko od swo­
jej “grupy z Georgia”, ale i od przywódców 
politycznych najwyższej klasy, jak nasz kongr. 
Rostenkowski.

Gratulujemy Kongresmanowi zdobycia tej 
nominacji, a pod adresem Clarence S. Sochow­
skiego przekazujemy najlepsze życzenia powo­
dzenia w pracy na jego nowym, tak wybitnym 
stanowisku.

Zakusy Moskwy
Jugosłowiańska agencja prasowa Tanjug, pil­

nie obserwująca poczynania Sowietów w bloku 
pod ich kontrolą, wystąpiła ostatnio z alar­
mującym doniesieniem z Bukaresztu, że Moskwa 
chce zmienić system podejmowania decyzji 
w ośrodku dyspozycji sowieckiego bloku, ja­
kim jest Rada Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej (Komekon). Obecnie w ośrodku tym obo­
wiązuje w decyzjach odnośnie polityki gospo­
darczej zasada jednomyślności. Zakusy Moskwy 
zmierzają, aby procedurę zmienić w sensie 
uznania, że decyzje większości mają być obo­
wiązujące dla wszystkich państw członkowskich 
Komekonu.

Dla obserwatorów zagranicznych zamierze­
nia Sowietów, jakie mają być zrealizowane 
na posiedzeniu Komekonu pod koniec tego 
miesiąca w Bukareszcie, ułatwią Sowietom 
wywieranie nacisków na państwa bloku w 
sprawach polityki gospodarczej i handlowej

jak też umożliwią Moskwie zwalczanie sprze­
ciwów poszczególnych państw, które nie godzą 
się z sowiecką akcją integracyjną, co w prak­
tyce jest po prostu narzucaniem przez Sowiety 
wspólnych rozwiązań po myśli ich interesów 
gospodarczych, handlowych, energetycznych 
itp. Szczególnie Rumunia jest silnie zaniepo­
kojona zbliżającą się sesją Komekonu w jej 
stolicy.

W skład Komekonu wchodzą, poza Sowie­
tami, Polska, Węgry, Czechosłowacja, Rumu­
nia, Bułgaria i Niemcy Wschodnie, a do tego 
tak egzotyczni sojusznicy” jak Mongolia i Kuba. 
Ujawnienie sprawy przez jugosłowiańską agen­
cję prasową uważane jest za znak, że jest 
to zagadnienie sporne. I jeśli Sowiety narzucą 
swoją koncepcję, stworzą jedynie nowe pod­
stawy dla wewnętrznych napięć w bloku so­
wieckim. Sądzi się również, że Rumunia będzie 
przewodziła w sprzeciwach wobec “integra­
cyjnych” zamiarów Sowietów.

“Za Kogo Mówi Young”?
Pod takim tytułem tygodnik “U.S. News 

& World Report” zajmuje się postawą amery­
kańskiego ambasadora w Narodach Zjedno­
czonych, Andrew Young, którego określa jako 
“niepokojące obciążenie” dla prezydenta Jim­
my Cartera. Opublikowno równocześnie wy­
wiad z Youngiem, zawierający “niezwykłe 
oświadczenia”, jak głosi redakcyjny artykuł 
wspomnianego tygodnika, a niezwykłość ta 
wynika z faktu, że oświadczenia te “tak dra­
matycznie przeciwstawiają się bieżącym oświad­
czeniom administracji rządowej”.

Pismo podaje konkretne przykłady. Doradca 
Prezydenta dla spraw bezpieczeństwa Brze­
ziński oskarżył Rosję i Kubę o współodpowie­
dzialność za najazd na Zaire, który doprowa­
dził do masakry białych. Sekretarz Stanu Vance 
odrzucając sowieckie zaprzeczenia ze strony 
ministra spraw zagranicznych Gromyko, twier­
dzi, że dostateczne są dowody dotyczące roli 
Kubańczyków i Rosjan. Sam Prezydent zajął 
nie typowo zdecydowane stanowisko, “potę­
piając kubańskie i sowieckie zaangażowanie”.

Tymczasem amb. Young “całkowicie samo­
tnie” wciąż idzie po miękkiej linii, kwestio­
nuje doniosłość zagrożenia, wynikającego z 
sowieckiej i kubańskiej roli w Afryce”, jak też 
ostrzega przed “emocjami i panikarską re­
akcją”.

Wobec tego rodzaju sytuacji tygodnik zapy­
tuje: za kogo mówi Young, czy mówi za siebie, 
czy też “wyraża prawdziwe myśli Prezydenta”?

Pytanie słuszne i bardzo na czasie, jak i słuszny 
jest pogląd pisma, że jeśli Young mówi tylko 
za siebie, powinien zrezygnować. Może bowiem 
być szkodliwe dla niego dalsze pozostawanie 
w Narodach Zjednoczonych jako rzecznika ad­
ministracji, której polityki w krytycznych za­
gadnieniach nie może dłużej popierać.

Do tej sugestii trzeba jedynie dodać: Amen.

To i Owo
Freddie Laker, twórca tanich transatlan­

tyckich lotów Skytrain, który w swoim czasie 
nazywał urzędników administracji brytyjskiej 
“bandą próżniaków i gangsterów”, bo rzucali 
kłody pod jego plany, otrzymał od Królowej 
szlachectwo w dniu jej urodzin.

Sir Freedie przez 6 lat walczył z rządem 
brytyjskim o uruchomienie Skytraina, który 
okazał się wielkim sukcesem i zmusił linie lot­
nicze do obniżenia cen.

Dwie Amerykanki zgwałciły automobilistę, 
który szarmancko zatrzymał się na szosie, by 
im pomóc. Udały że zepsuł im się wóz, a gdy 
pan wysiadł zażądały pieniędzy. Ponieważ miał 
przy sobie tylko 25 centów, więc wściekłe baby 
zaciągnęły go pod grozą rewolweru do lasu. 
Policja uwierzyła jego skardze, jakkolwiek po 
raz pierwszy zetknęła się z podobnym wypad­
kiem.

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

wjvi

Decyzja
Mary Ann Krupsak
NOWY DZIENNIK. - Oznajmie­

nie wicegubematora stanu Nowego 
Jorku Mary Ann Krupsak, że nie 
będzie kandydować wspólnie z gu­
bernatorem Hugh Careyem, nie sta­
nowiło większej niespodzianki. Od 
dłuższego czasu było wiadomo, że 
zespół ten nie był dobrze zgrany. 
Temperament polityczny naszej ro­
daczki jest całkowicie odmienny od 
niemal waspowskiego chłodu, jaki 
cechuje Careya. Z Albany stale na­
pływają też pogłoski, że pani Krup­
sak uważa, iż nie jest dostatecznie 
wykorzystywana w stanowej admini­
stracji.

Jej siła leży w poparciu ze stro­
ny kobiet, liberalnej części stanowe­
go elektoratu i części grup etnicz­
nych. Jej pomoc dla Belli Abzug 
w politycznych próbach byłej posłan­
ki (kongreswoman) wskazuje na do­
bre stosunki ze społecznością żydow­
ską. Polonia, która w roku 1974 
udzieliła Krupsak całkowitego popar­
cia, była zawiedziona jej zachowa­
niem. W biurze pani wicegubema- 
tor w Albany nie znalazł się żaden 
Amerykanin polskiego pochodzenia. 
Konto jej osiągnięć w próbach wzmo­
cnienia pozycji Polonii w życiu po­
litycznym, ekonomicznym i kultural­
nym stanu jest niewielkie. Jej kie­
rownictwa Polsko-Amerykańskim 
Komitetem Akcji Politycznej — któ­
rego zdaniem było zwołanie szerszej 
konferencji politycznej polsko-ame­
rykańskich przywódców — nie moż­
na nazwać sukcesem. Prawdopodob­
nie pani Krupsak uważa, że zawsze 
i w każdej sytuacji automatycznie 
otrzyma poparcie polsko-amerykań­
skiego elektoratu. Opinia ta może 
być jednak zawodna.

Ogłoszona przez nią decyzja, jak 
można wnosić z pierwszych reakcji, 
nie osłabiła ani nie wzmocniła szans 
Careya. Wątpliwe też, czy podejmie 
ona walkę z jego kandydaturą. Ra­
czej mówi się o jej szerzej zakro­
jonych ambicjach.

Mogą one pójść w dwóch kierun­
kach: pierwszy — to próba wejścia 
do Senatu na miejsce senatora Ja­
coba Javitsa, liberalnego republika­
nina, którego kadencja upływa za 
dwa lata. Chodzą słuchy, że nie za­
mierza on kandydować. Wtedy szan­
se pani Krupsak mogłyby znacznie 
wzrosnąć. Jeśli jednak Javits zdecy­
duje się pozostać w Senacie, będzie 
on reprezentował bardzo twardy 
orzech do zgryzienia. Druga możli­
wość — to sięgnięcie wyżej, o miej­
sce pierwszej kobiety — wiceprezy­
denta Stanów Zjednoczonych. Ale na 
razie mogą to być jedynie spekula­
cje. Pani Krupsak jest kobietą mło­
dą i rzeczywiście może czekać na 
właściwy układ sytuacji politycznej.

Wobec tego powstaje pytanie: Czy 
nie lepiej było czekać w pozycji 
wpływów, jakie dawał jej urząd wi­
cegubematora jednego z najwięk­
szych stanów Unii?

W każdym razie polsko-amerykań­
ska społeczność będzie obserwować 
jej następne kroki i decyzje z uwa­
gą. Jest ona bowiem jedną z czo­
łowych postaci naszego życia poli­
tycznego. Jej zejście ze sceny było­
by szkodą i stratą dla Polonii, mi­
mo że pani Krupsak tak mało ją 
dostrzegała.

Spór o Mniejszość 
Węgierską w Rumunii

Urzędowa agencja rumuńska Ager- 
pres opublikowała gwałtowny atak 
prezesa bukareszteńskiej Akademii 
Nauk Społecznych i Politycznych, 
Mihnea Gheorghiu, na największego 
węgierskiego poetę, 75-letniego Gyula 
Illyes, który przed 4 miesiącami opu­
blikował w Budapeszcie dwa arty­
kuły w obronie gnębionej przez Rumu­
nów 2 min mniejszości węgierskiej. 
W zeszłym miesiącu Illyes udzielił 
Reuterowi wywiadu w którym znów 
ostro zaatakował brutalną politykę 
rumuńską w stosunku do zamieszka­
łych w Rumunii Węgrów, nazywając 
ją “etnobójstwem” — przez co rozu­
miał nieco łagodniejszą formę ludo­
bójstwa.

Rządy rumuński i węgierski nie wy­
powiadają się oficjalnie w tej spra­
wie, pozostawiając ją widocznie dys­
kusjom i wzajemnym oskarżeniom 
swych intelektualistów. W swym 
ataku na znakomitego węgierskiego 
poetę, Gheroghiu zarzucił mu anty- 
rurnuńską obsesję, kłamstwa i zwario­
wane oceny.

Sowiety Wobec Węgier
Interesującą relację korespondenta 

z Budapesztu opublikował “NY 
Times”.

Dziennik oświetlił stanowisko So­
wietów wobec Węgier, wskazując na 
różne sprawy, które świadczą, że So­
wiety źle traktują swego wiernego 
sprzymierzeńca. Wpływy Moskwy na 
Węgrzech są nadal decydujące. Świa­
dczą o tym różne zagadnienia, wyli­
czone przez korespondenta.

Tak więc Sowiety zdecydowały nie 
zwiększać dostaw ropy naftowej dla 
Węgier, choć węgierskie potrzeby 
wzrastają, a do tego Węgry są zmu­
szane do dostaw dla Sowietów arty­
kułów rolniczych, za które mogłyby 
uzyskać cenną walutę zachodnią.

Sowiety wymusiły na Węgrach wy­
syłanie robotników do pracy przy 
budowie gazociągu od Orenburga w 
górach południowego Uralu do kra­
jów Europy Wschodniej. Praca wę­
gierskich robotników w trudnych wa­
runkach oraz pod kierownictwem Ro­
sjan, mówiących tylko po rosyjsku, 
jest bardzo ciężka i stąd robotnicy 
są niezadowoleni, zaś do tego mówią 
o tym wyraźnie przy powrotach do 
domów.

Sowiety nie chcą interweniować wo­
bec Rumunii w sprawie traktowa­
nia przez Rumunów węgierskiej 
mniejszości, która jest wyraźnie dy­
skryminowana.

Naciski Moskwy, aby Węgry popie­
rały jej politykę zagraniczną stawia­
ją często Budapeszt w ambarasują- 
cej sytuacji. Na konferencji w Bel­
gradzie delegaci Węgier musieli bro­
nić Sowietów w sprawie praw ludz­
kich. W zakresie stosunku wobec za­
chodnio-europejskich partii komuni­
stycznych Węgry popierają koncepcję 
“niezależnych dróg do socjalizmu”, 
ale też muszą popierać koncepcje 
czołowej roli sowieckiej partii komu­
nistycznej.

Na tle takich problemów występu­
je na Węgrzech schizofrenia wśród 
przywódców komunistycznych, inte­
lektualistów i wiernych członków par­
tii, notuje korespondent. Ludzie ci 
“prawie mechanicznie” głoszą w 
wystąpieniach publicznych o wierno­
ści i przyjaźni dla Sowietów, gdy 
jednocześnie, na użytek społeczeń­
stwa i przyjaciół Węgier na Zacho­
dzie, podkreślają, że przede wszyst­
kim dbają o interesy Węgier. Po­
wtarza się więc sytuacja, jaka ist­
niała w okresie zależności Węgier od 
Turcji Ottomańskiej czy od Austrii 
Habsburgów, kiedy to Węgrzy musie­
li być lojalni, ale jednocześnie za­
biegali o utrzymanie swojej narodo­
wej i kulturalnej odrębności.

Korespondent notuje różne sprawy, 
które świadczą, że węgierskie życie 
wewnętrzne wymyka się spod sowiec­
kich wpływów. Prasa węgierska chęt­
nie przedrukowuje artykuły z sowiec­
kiej prasy, krytykujące społeczeń­
stwo sowieckie. Ambasador Moskwy 
wyrażał z tego powodu niezadowole­
nie, ale przecież są to przedruki z 
“Prawdy” czy też “Izwestii” . . .

W programie telewizyjnym sowiec­
ki przedstawiciel wyjaśniał stanowi­

sko Moskwy w sprawie bomby neu­
tronowej, ale jednocześnie w tym sa­
mym programie wystąpił przedsta­
wiciel Instytutu Studiów Strategicz­
nych z Londynu, który wyjaśniał sta­
nowisko NATO w tej samej spra­
wie.

Sowiety musiały zgodzić się na 
przemiany gospodarcze na Węgrzech, 
chociaż nie były one po myśli dok­
trynalnych założeń. Ale Węgry głoszą 
publicznie, że są za gospodarczą in­
tegracją w sowieckim bloku (Kome­
kon), więc też Moskwa musi poły­
kać przeobrażenia w węgierskim sy­
stemie ekonomicznym.

Jeden z literatów oświadczył ame­
rykańskiemu korespondentowi, że 
“Janos Kadar decyduje, jak daleko 
można odejść od linii”. Nie zostało 
to nigdy określone publicznie, ale 
“prawie każdy wie, jakie są grani­
ce” odchodzenia od “linii”. Po pro­
stu nie mówimy publicznie o Sowie­
tach, jeśli to można zrobić” — po­
wiedział inny węgierski informator 
amerykańskiemu korespondentowi.

,_______________ (jb)

Wygodnictwo
Ktoś miał jubileuszową uroczystość. 

Mieszka w dużej odległości od Chi­
cago, ale nadesłał stertę materiałów 
o tej uroczystości, aby je opubliko­
wać w lokalnym przecież, chicagoskim 
dzienniku.

Ale to nie wszystko. Zainteresowa­
ny, nie prenumerujący, a więc i nie 
czytający “Związkowego”, nadesłał 
list, w którym pisze m.in.:

“Bardzo byłbym wdzięczny Szanow­
nemu Panu Redaktorowi za przysła­
nie mi bezpłatnego egzemplarza Wa­
szego Pisma, w którym ukaże się 
załączony artykuł i za zwrócenie mi, 
o ile to możliwe, załączonej foto­
grafii”.

Typowy to przykład chęci wyko­
rzystania pisma pod każdym wzglę­
dem. Pismo ma być na wszelkie u- 
sługi również dla osobistości z odleg­
łych stanów. Zaskakujące to, choć 
nie pierwsze, a zapewne i nie ostat­
nie, wydarzenie, świadczy nie tylko 
o wygodnictwie, ale i o traktowaniu 
polonijnej prasy. W tym konkretnym 
wypadku mamy nie tylko dokładńć 
pracę redakcyjną i drukarską, ale też 
być na usługi. Za darmochę...

Nieufny Senat
Znawcy stosunków w stolicy twier­

dzą, że Senat stał się tak nieufny 
wobec Rosji Sowieckiej, że gdyby 
władcy Kremla skapitulowali (na co 
się nie zanosi) we wszystkich spor­
nych sprawach jakie stoją na drodze 
podpisania SALT II, Senat prawdo-, 
podobnie odmówił by ratyfikowania.

Bojkot Olimpiady?
W Europie Zachodniej rośnie liczba 

zwolenników bojkotu olimpiady w 
Moskwie w odwet za represje wobec 
“dysydentów” i drakońskie wyroki 
na zbierających informacje o gwał­
ceniu praw ludzkich przez reżim 
sowiecki.

Listy Do Redakcji
" Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 

do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Kto Będzie Wykładał Polonistykę 
Na UICC w Przyszłym Roku?

Chciałbym niniejszym ustosunko­
wać się do nieścisłości zawartych w 
wywiadzie przeprowadzonym przez A A 
z szefem Wydziału Slawistycznego na 
Uniwersytecie Chicago Circle i ogło­
szonym pod powyższym tytułem w 
“Dzienniku Związkowym” z 5-go 
czerwca. Chodzi o niedokładności za­
warte w zdaniu: “Z uwagi na fakt 
odejścia z UICC prof, dr Franka Mo- 
chy . . .”, a także: “Decyzja podjęta 
przez władze Uniwersytetu w sprawie 
prof. Mochy . . .”, oraz: “Apelacja, 
złożona przez prof. Mochę u kanclerza 
uczelni, spotkała się ... z odmowną 
decyzją.”

Przede wszystkim, ani władze uni­
wersyteckie, ani nawet kanclerz 
uczelni, w sprawach odnowienia kon­
traktów nie podejmują decyzji, nato­
miast wydają jedynie zalecenia dla 
Board of Trustees. Ponieważ Board of 
Trustees nie podjął ostatecznej decyz­
ji w mojej sprawie, jest jeszcze za 
wcześnie mówić o moim odejściu, a 
tym bardziej o zastąpieniu mnie przez 
kogoś — nie wspominając już o jesz­
cze innych nieścisłościach w wywia­
dzie.

Sądzę, że pytanie “Kto będzie wy­
kładał Polonistykę na UICC w przysz- 
tym roku,” jest zbyt ważkim, aby 
odpowiadać na nie na podstawie tele­

fonicznego wywiadu (w jakim języ­
ku?). Kwestia ta interesuje Polonię 
chicagoską już od roku i dlatego za­
sługuje na bardziej wnikliwe roz­
patrzenie. Ponieważ nazwisko moje 
jest wymienione trzykrotnie i za każ­
dym razem w niedokładnym kon­
tekście, jestem zaskoczony, że repor­
ter nie zwrócił się do mnie, zgodnie z 
zasadami dobrego dziennikarstwa, o 
potwierdzenie uzyskanych wiadomo­
ści.

Przy okazji, pragnę zawiadomić 
zainteresowanych, że planowany 
“wieczór autorski” z okazji ukazania 
się mojej książki “Poles in America: 
Bicentennial Essays,” nie odbędzie 
się 25-go czerwca ale dopiero na po­
czątku sierpnia (5-go albo 6-go), tuż 
przed zjazdem Amerykańskiej Rady 
Polskich Klubów Kulturalnych. Im­
preza odbędzie się pod egidą Polskie­
go Klubu Artystycznego w Chicago 
na jednym z uniwersytetów chicago- 
skich. W imprezie weźmie udział kilku 
współ autorów książki będącej dzie­
łem zbiorowym. Będzie to okazja dla 
subskrybentów z Chicago do podjęcia 
swych egzemplarzy, dla innych zaś 
zainteresowanych do zakupu książki.

Frank Mocha, PhD
Associate Professor
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Z Cleveland

Wszystko o Soli

pod

2:00 — 3:00 po południu

na

Mistrzostwach Świata w 1974 rokuIH miejsce na

Kola 
dele- 
Koła

na dalekim planie. Przydział miesz­
kań dla młodych małżeństw odbywa 
się dopiero w szóstej kolejności. A 
dzieje się to w okresie, gdy co roku

Dom mody Gucci proponuje strój podróżny — bawełniana su­
kienka ze spódniczką i szalem z powiewnego jedwabiu.

W tym roku planuje się w PRL 
oddanie do użytku 313 tys. mieszkań. 
Ale jest to tylko założenie teoretyczne, 
gdyż w ostatnich dwóch latach, mimo 
dokuczliwego głodu mieszkaniowego, 
planów budownictwa na użytek lud­
ności nie zrealizowano. Wiadomo, że 
w ub. roku nie wykonano tego planu 
w 13 ważniejszych województwach. 
W województwie gdańskim zabrakło 
do zrealizowania aż 18%. W tym 
województwie czeka obecnie na nowe 
mieszkania ponad 118 tys. rodzin, 
w tym 7 tysięcy rodzin zajmujących 
domy, które już dawno powinny być 
zburzone.

Warszawa należy pod tym wzglę­
dem do miast uprzywilejowanych. 
A jednak w stolicy też oczekuje miesz­
kań 240 tysięcy rodzin, z których 
poważna część czeka po 10 lat.

Nie brak i takich miast, nawet 
sporych, w których zawieszono przyj­
mowanie nowych kandydatów do spół­
dzielni mieszkaniowych, gdyż od 
paru lat nie oddano w tych miastach 
do użytku ani jednego domu.

Prawda przedstawia się w ten spo­
sób: w latach siedemdziesiątych bu­
duje się w Polsce z każdym rokiem 
coraz więcej mieszkań, ale potrzeby 
mieszkaniowe ludności rosną jeszcze 
szybciej. Rozwiązania zastosowane 
po roku 1970 okazały się: 1) niewy­
starczające; 2- za drogie. Koszt bu­
dowy nowych domów i osiedli pod­
niósł się co najmniej o 50%. Ponie­
waż młodzi mają większe wymagania 
i cechuje ich niecierpliwość, dalsze 
zwlekanie z rozwiązaniem kryzysu 
mieszkaniowego może doprowadzić 
do wielkich napięć.

Badania ankietowe wykazały, że 
tylko 1% (słownie — jeden procent) 
młodych małżeństw wyraża zadowo­
lenie z mieszkania 2-pokojowego. 
Większość domaga się — i to stanow­
czo — większych lokali.

Sprawozdania urzędowe podają, że 
powierzchnia nowych mieszkań dla 
młodych małżeństw, przeważnie do­
piero po 10 latach wyczekiwania, nie 
odpowiada wymaganiom z okresu zgło­
szenia się zainteresowanych po przy­
dział.

Jest to w systemie rządów PZPR 
problem nie do rozwiązania w naj­
bliższych latach, ponieważ potrzeby

Sól jest substancją iście magiczną, 
można wykorzystać ją do najdziwniej­
szych przykładów.

Osad herbacianyh w imbryczku por­
celanowym, na szklance lub filiżance 
usuwa się bardzo łatwo szmatką nasy­
coną solą.

Przekrojona cebula zachowuje 
świeżość, jeżeli położymy ją na spo- 
deczku posypanym solą.

Mak zanieczyszczony piaskiem 
(zgrzyta w zębach) przemywamy 
słoną wodą, piasek opadnie na dno.

Chustki do nosa pierzemy w wodzie 
z dodatkiem garści soli, pranie łatwiej­
sze, przyjemniejsze i skuteczniejsze.

Ogień nie chce się rozpalić, rzuć 
garść soli, zapłonie.

Żelazko do prasowania przetrzeć 
solą, nie będzie przywierać do wilgot­
nej tkaniny; przeprasować garść soli 
wszystkie zabrudzenia.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUClNSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

LAW OFFICES
EVERETT MARVIN

OFFERS A BROAD RANGE of 
LEGAL SERVICES at 

REASONABLE RATES.
SERVICES Include 

REAL ESTATE CLOSING, 
BUYER $140 — SELLER $175 - 
SIMPLE DIVORCES - WILLS- 
SMALL BUSINESS SERVICES 

— TRAFFIC CASES.

LOOP LOCATION -
CALL 332-2013

SCHAUMBURG AREA -
CALL 884-7272

Festiwal Parafialny
SS. Cyryla i Metodego

Pol. Naród. Kościoła Kat.
Serdecznie zapraszamy na dorocz­

ny Festiwal Parafialny, który odbę­
dzie się w niedzielę 25 czerwca od 
południa do 7 wiecz. Festiwal ten 
odbędzie się na gruntach parafialnych 
przy 5744 W. Diversey.

Cały dochód przeznaczony jest na 
zakupienie nowych organów do ko­
ścioła. W programie organizatorzy 
przewidują szereg zabaw i atrakcji. 
Dla szczęśliwców będzie dużo ładnych 
fantów. Można będzie również zatań­
czyć i zjeść smaczny obiad.

Serdecznie zapraszamy — ks. senior 
Józef Kobylarz, proboszcz; Donald 
Chodkowski, przew. fest.

“GŁOS POLONU”
WOPA— 1490 KG 

Codziennie 
od 4:30 po poL 
do 6-ej wiecz.

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA

regulation. I regret, therefore, that 
the British Post Office can be of 
no further assistance”.

(W związku z pana zapytaniem 
dotyczącym wymienionych na odwro­
cie przesyłek poleconych Polski 
Urząd Pocztowy poinformował nas, 
iż (przesyłki) zostały skonfiskowane, 
ponieważ zawierały materiał, którego 
import do ZSRR jest, według zarzą­
dzeń wewnętrznych, zakazany. Nie­
stety, Poczta Brytyjska nie może w 
tym wypadku nic pomóc”).

Pismo podpisane jest w imieniu 
kierownika Sekcji Zagranicznej przez 
S.A.Willsa.

Powyższe stwierdzenie, że sowiec­
kie zarządzenia cezuralne obowiązują 
w pełni Polską Rzeczypospolitą Lu­
dową, nie wymagają dalszego ko- 

T.Z.

Stacja WYŁO-540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów

Kotlety Ziemniaczane
Funt obranych, ugotowanych 

pół twardo ziemniaków ucieramy na 
tarce, dodajemy jajko, 2 łyżki śmie­
tany, łyżeczkę masła, drobno posie­
kaną średnią cebulę, sól i pieprz. 
Masę wyrabiamy starannie łyżką, 
formujemy płaskie, niewielkie, okrą­
głe kotleciki, maczamy w rozbitym 
jajku, osypujemy tartą bułką i sma­
żymy na bardzo gorącym oleju sło­
necznikowym. Podajemy z sosem 
grzybowym, korniszonowym lub chrza­
nowym.

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00

Niedziela 10:00 — 1:00

Kalafior z Jajkiem
1 duży kalafior, łyżka masła, łyżka 

mąki, szklanka mleka, 2 jajka na 
twardo, sok z cytryny, odrobina cukru, 
sól, pieprz, gałka muszkatołowa, zie­
lona pietruszka.

Kalafior ugotować w posolonej wo­
dzie z dodatkiem cukru, w tym czasie 
przyrządzić biały sos, rozprowadza­
jąc mlekiem białą zasmażkę z masła 
i mąki. Mieszając — zagotować (sos 
powinien być dość gęsty — jeśli jednak 
jest za gęsty można dolać trochę 
wywaru z kalafioru), doprowadzić do 
smaku solą, odrobiną cukru, pieprzem 
i gałką, dodać trochę soku z cytryny, 
wymieszać. Ugotowany kalafior uło­
żyć na okrągłym półmisku, polać 
z wierzchu sosem, posypać rozciera­
nymi przez sitko żółtkami jaj na 
twardo, wokoło ułożyć wianuszek z 
usiekanych białek, przybrać listkami 
zielonej pietruszki.

Tak podany kalafior jest bardzo 
smaczny i wygląda efektownie.

Bielizna będzie lśniąca jeśli do 
krochmalu dodać garść soli, a w zimie 
po płukaniu nie zamarznie.

Gips szybciej twardnieje z dodat­
kiem soli.

Szkło bardzo brudne znakomicie 
czyści się solą, lśni jak nowe; podobnie 
kryształy i wazony zabrudzone wodą 
po kwiatach.

Mleko gdy wykipi płytę kuchenną mieszkaniowe ludności zńajdują się 
posyp solą, nie będzie przykrego za- — mimo propagandowych obietnic — 
pachu spalenizny.

Parówki nie pękają gotowane w 
osolonej wodzie.

Zmęczone dłonie po ciężkiej pracy, 
jeśli obłożyć kompresem z ciepłej 
wody z dużą ilością soli na noc, będą 
rano wypoczęte.

Tłuszcz zwłaszcza, margaryna pry­
ska z patelni, wystarczy posypać solą, 
uspokoi się.

Ciasno drożdżowe nabiera inten­
sywniejszego, żółtego koloru, jeżeli 
żółtka dobrze roztrzepiemy w oddziel­
nym naczyniu z łyżeczki soli i pozo­
stawimy około 15 minut.

Pocące się nogi — moczyć stopy w 
cieplej wodzie z garścią soli, codzien­
nie 20 minut przez tydzień, przykry 
zapach zniknie.

Mycie zębów solą, co najmniej raz 
w tygodniu zwłaszcza wieczorem, 
wzmacnia dziąsła, dezynfekuje, kon­
serwuje.

“Uderz w Stół”

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł.

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

W walce o
Polacy pokonali Brazylię 1:0. Jerzy Gorgon (w wyskoku), 
Robert Gadocha (który obecnie występuje w zespole Sting) i Ka­
zimierz Deyna w jednej z niebezpiecznych sytuacji.

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW”

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy • 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

Gmina 88 ZNP
Gmina 88 ZNP, z okazji dnia “Ma­

tek i Ojców” urządza obiad z pie­
czonej wołowiny, połączony z zabawą 
taneczną, na który zaprasza gości 
i członków z rodzinami. Przyjęcie 
odbędzie się w Czytelni Polskiej, 1108 
Kenilworth Ave., w niedzielę, 25-go 
czerwca, o godzinie 4:30 po południu, 
bezpośrednio po posiedzeniu Gminy.

Program przeprowadzi prezes Gm. 
Janina Jasińska, inwokację odmówi 
proboszcz parafii św. Maryi, ks. Ste­
fan Wlosinski. Komisarz Okr. 9 ZNP 
Aleksander A. Kopczyński wygłosi 
główną mowę. Bilety na obiad i za­
bawę tylko $4.00 od osoby.

Mary Ann Tocarchick, przew.

Stypendia 
Dla Studentów

Reprezentant stanowy Boris Anto- 
novych podał do wiadomości, że po­
trzebujący studenci mieszkający w 19 
dystrykcie mogą się ubiegać o cztero­
letnie stypendia na studia w instytu­
cjach popieranych przez Stan.

Kandydaci muszą przedstawić 
odpis stopni uzyskanych na uniwer­
sytecie, wykazać potrzebę pomocy 
finansowej no i naturalnie posiadać 
wszystkie kredyty upoważniające do 
wstąpienia na uniwersytet. Przed 
przyznaniem stypendiów rep. Anto- 
novych będzie osobiście rozmawiał z 
każdym kandydatem.

Można otrzymać cztery stypendia. 
Dwa do uniwersytetów stanowych tj. 
University of Illinois w Urbana i Chi­
cago Circle; dwa — do Chicago State, 
Eastern Illinois, Governors State, 
Northern Illinois, Northeastern Illi­
nois, Sangamon State, Southern Illi­
nois-Carbondale, Southern Illinois- 
Edwardsville i Western Illinois.

Zainteresowani powinni zwrócić 
się do biura rep. Borisa Antonowycha, 
2232 West Chicago Ave., Chicago, 111. 
60622, attention Rev. John J. Shep. 
Można też telefonować na numer: 
489-2145.

(D.P.) — “Uderz w stół a no­
życe się odezwą!” — głosi stare 
przysłowie. W tym wypadku nie od­
nosi się to do nożyc krawieckich, 
a raczej symbolicznych — cenzor­
skich! Niedawno ogłoszona “Czarna 
księga cenzury” w Polsce znalazła 
niespodziewane potwierdzenie oficjal­
nych czynników brytyjskich. W do­
datku potwierdza bez ogródek miej­
sce kwatery głównej “polskiego” 
urzędu cenzury.

Jeden z autorów wspomnień oso­
bistych z ubiegłej wojny, wydanych 
drukiem w W. Brytanii, a pozba­
wionych akcentów politycznych, wy­
słał szereg egzemplarzy tej książki 
do znajomych w Polsce. Przesyłki 
zostały wysłane pocztą poleconą. Kie­
dy po kilku miesiącach wszyscy
adresaci w Polsce potwierdzili, że mentarza... 
książek nie otrzymali, nadawca wy­
pełnił specjalny formularz, zgodnie 
z tutejszą procedurą.

Otrzymał oficjalną odpowiedź z sek­
cji zagranicznej Kontrolera Poczty 
Brytyjskiej w Londynie, którą przy­
taczam w oryginale:

“With reference to your enquiries 
concerning the registered items listed 
overleaf, the Polish Post Office has 
informed us that they have been 
confiscated as they contained matter 
of which import into the USSR is 
prohibited under their internal postal

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poł. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
IO POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł.

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERN1ECK1

Ryż z Pianką 
i Owocami

1 szklanka ryżu, 1 szklanka mleka,
1 szklanka wody, odrobina soli, 3 
żółtka, 2 łyżki cukru, łyżka masła,
2 winne jabłka, 2 banany, 3.5 uncji 
rodzynków, 2 łyżki cukru; piana z
3 białek, b uncji cukru z wanilą, 2—3 
łyżki wiórków kokosowych lub sieka­
nych migdałów czy orzechów.

Ugotować ryż na mleku. Następnie 
dodać ubite z cukrem żółtka, wymie­
szać. Połowę masy ułożyć w formie 
wysmarowanej masłem i wysypanej 
tartą bułką, następnie ułożyć pokra­
jane w plasterki obrane i wypestko- 
wane jabłka, banany czy inne owoce, 
posypać rodzynkami i cukrem, przy­
kryć pozostałą ilością ryżu i zapiec 
w gorącym piekarniku przez 15 minut. 
Ubić sztywną pianę z białek, dodając 
pod koniec cukier z wanilią i orze­
chami, ułożyć warstwą na ryżu i 
jeszcze zapiekać przez kilka minut, 
tak by piana lekko się zrumieniła.

Pieczarki Nadziewane 
Na Grzankach

12 sztuk dość dużych pieczarek, 
3.5 uncji gotowanego kurczęcia, pę­
czek zielonej pietruszki, jajko, sól, 
pieprz, łyżka tartego sera, 12 krąż­
ków bulki, 3 łyżki tłuszczu. «

Pieczarki umyć, przeciąć trzony 
i łyżeczką wybrać je z kapeluszy. 
Trzony podsmażyć w łyżce tłuszczu, 
przestudzić i razem z mięsem zemleć 
w maszynce do mięsa. Dodać soli, 
pieprzu, jajko, posiekaną zieloną pie­
truszkę i wymieszać. Wydrążone pie­
czarki lekko osolić, oprószyć pieprzem 
i napełnić przygotowanym nadzie­
niem. Posypać startym serem i uło­
żyć na blasze wysmarowanej tłusz­
czem (łyżka masła). Wstawić do upie­
czenia. Podsmażyć krążki bułki na 
grzanki. Upieczone pieczarki ułożyć 
na grzankach i natychmiast podać 
udekorowane natką zielonej pietrusz­
ki i cząstkami pomidora lub kawał­
kami papryki.

Chór z Cleveland 
w Polsce

Cleveland, Ohio (Inf. wł.) — Liczą­
cy 30 osób Cleveland State University 
Chorale odleciał 15 czerwca do Polski, 
gdzie będzie występował w okresie 
dwóch tygodni, w tym również weź­
mie udział w Festiwalu Muzycznym 
im. Moniuszki w Kudowa Zdrój.

Chór jest w Polsce gościem Poli­
techniki Wrocławskiej, zaś wystąpi z 
koncertami w Warszawie, Krakowie, 
Wrocławiu i Międzylesiu.

W kwietniu przyszłego roku Wro­
cławski Chór Uniwersytecki złoży re­
wizytę w Stanach i będzie gościem 
Cleveland State University.

Komitet Weterański 
w Cleveland

2-go czerwca rb., w lokalu 
SPK nr. 2 odbyło się zebranie 
gatów Posterunku nr. 1 ZWP,
SPK nr. 2, Byłych Żołnierzy 1 Dyw. 
Pancernej, Koła A.K. Cleveland, 
którzy są nadal członkami Komitetu 
Weterańskiego, zorganizowanego for­
malnie w r. 1975 przy Wydziale KPA 
na Ohio.

Ponad 10 lat przed tą datą Komitet 
tez był każdorazowo mianowany po 
zjeździe Wydziału KPA i ściśle współ­
pracował z władzami tej organizacji. 
Obecnie wyżej wymienione organiza­
cje weterańskie należą do Wydziału 
KPA indywidualnie, ale Komitet pra­
cuje jako zespół niezależny.

Zebranie Komitetu odbyło się w 
atmosferze wysoce koleżeńskiej i 
opracowało program na okres czer- 
wiec-grudzień 1978. Przewodniczył 
prezes Klemens Bylicki. Z ważniej­
szych uroczystości, które Komitet 
będzie urządzał należy wymienić: 
Święto Żołnierza Polskiego (19-go 
sierpnia) w lokalu Koła SPK nr. 2 
w godzinach popołudniowych. Msza 
święta będzie odprawiona 20-go sier- 
nia o godz. 10:30 w kościele św. 
Kazimierza.

W czasie akademii uczcimy byłych 
żołnierzy Września, Powstania War­
szawskiego i Monte Cassino, oraz 
wielu innych bitew i zmagań żołnierza 
polskiego.

Drugim ważnym świętem będzie 
obchód Święta Niepodległości w listo­
padzie, które przygotowuje Posteru­
nek nr. 1 ZWP na Kantowie.

Na zakończenie ustalono, że nowym 
członkiem Komitetu Weterańskiego 
będzie Stow. Byłych Więźniów Poli­
tycznych, które zgłosiło swój akces.

J. P.

Królewskie
Wnętrzności w Urnie
Amatorscy archeologowie z Saint 

Maur, płn.-wsch. przedmieście Pary­
ża, uważają, że znaleźli wnętrzności 
angielskiego króla Henryka V, który 
wygrał bitwę pod Agincourt w r. 1415.

Odkrycia dokonano podczas odko­
pywania ruin klasztoru z VII w. Zna­
leziono w nich ołowianą urnę o śred­
nicy ok. 30 cm. Po otwarciu i labo­
ratoryjnym badaniu zawartości stwier­
dzano, że zawiera wnętrzności 
ludzkie.

Wg archeologów jedynie wnętrzno­
ści królów grzebano w ten sposób. 
Wiek urny ustalono na wczesny XV.

Źródła historyczne twierdzą, że 
Henryk V zmarł w pobliskim Vin 
cennes. Jest więc możliwe, że ciało 
przewieziono do Anglii, zaś wnętrzno­
ści zostały w najbliższym miejsco­
wym klasztorze.

Zjazd Letni PZA 
w Sweet Cherry

Polski Związek Akademików urzą­
dza pierwszy w tym roku tradycyjny 
zjazd letni w letnisku pp. Tafiłow- 
skich Sweet Cherry, w ciągu długiego, 
świątecznego weekendu (1, 2, 3 i 4 
lipca).

W programie, jak zwykle, plaża, 
siatkówka, wspólne ognisko, dancing.

W sprawie rezerwacji telefonować, 
nie później niż do 20 czerwca, ] 
numery: 286-1526 lub 286-7029.

Poświęcenie 
Domu Kombatanta

Zarząd SPK-Koło Nr 31 im. 2 Korpu­
su przypomina członkom Koła, że w 
dniu 25 b.m., o godzinie 4:00 zostanie 
poświęcony Dom — 3242 N. Pułaski 
Rd., zakupiony na nową siedzibę Koła.

W dniu tym, w kościele Pięciu Bra­
ci Męczenników, 4827 S. Richmond 
Ave., Jego Ekscelencja Biskup Abra­
mowicz odprawi Mszę św. na inten­
cję Koła, o godz. 11, a o godzinie 4:00 
dokona poświęcenia Domu, 3242 N. 
Pulaski Rd.

O 'godzinie 4:15 zostanie podana 
kolacja, po której zostanie przepro­
wadzony program z udziałem Chóru 
Moniuszki.

Zarząd Koła apeluje do przyjaciół 
i sympatyków o wzięcie udziału w tej 
nie codziennej uroczystości.

DZIAŁ
KOBIETĄ

Brak Domów i Mieszkań w PRL 
przybywa Polsce blisko ćwierć milio­
na młodych rodzin, i rodzi się co 
roku przeszło 600 tysięcy dzieci.

Bez zapewnienia tym rodzinom 
nowoczesnego mieszkania nie można 
mówić ani o stabilizacji stosunków 
społecznych, ani o zapewnieniu dzie­
ciom dobrych warunków wychowania 
w domu. Budowa nowych mieszkań 
jest w Polsce, w dziedzinie zagad­
nień socjalno-bytowych problemem 
numer 1! Pozostaje tajemnicą reży­
mu dlaczego lekceważono ten pro­
blem przez lat z górą 30?

Tadeusz Podgórski
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★ Pomoc Domowa
KOBIETA do za opiekowania się cho­
rą panią. Zamieszkać. Dzwonić do 
5-ej: 376-6755.

Nietypowy Przewodnik 
w “Culture Bus”

Chicago jest miastem bardzo cie­
kawym, ale nikt nie zna lepiej wszy­
stkich jego interesujących miejsc niż 
Steve Hastalis, przewodnik “culture 
bus,” autobusu obwożącego pasaże­
rów po wszystkich ciekawych miej­
scach w Chicago.

Chicago ma imponującą panoramę 
wieżowców, ciekawe obiekty histo­
ryczne, wspaniale muzea. Hastalis 
opowiadał o nich szeroko pasażerom 
“culture bus” zwiedzającym miasto 
ostatniej niedzieli.

Dyrekcja biura CTA niechętnie 
ustosunkowała się do jego kandyda­
tury na przewodnika po mieście. W 
końcu jednak zmieniono zdanie. Po­
wierzono Hastalisowi funkcję prze­
wodnika. Każdej niedzieli udziela on 
pasażerom “culture bus” informacji 
o mieście.

Rzecz jest o tyle niezwykła, że prze­
wodnik jest od urodzenia niewidomy, 
nie widział nigdy prezentowanych 
przez siebie obiektów, może je sobie 
tylko wyobrazić. Udowodnił jednak, 
że kalectwo nie przeszkadza mu w tej 
pracy.

Przyznał, że zawsze zaintereso­
wany był pracą dla CTA. Sprawa

komunikacji miejskiej interesowała 
go głównie z powodów osobistych. 
Jako niewidomy polegał na środkach 
komunikacji miejskiej, jako jedynych 
dostępnych dla niego środkach tran­
sportu.

Urodził się w Chicago. Po ukoń­
czeniu uniwersytetu zaczął pracować 
dla CTA. Już w minionym roku po­
prosił o pracę przewodnika w “culture 
bus.” Przyjęto jego zgłoszenie scep­
tycznie. W końcu jednak zaakcep­
towano jego kandydaturę, nie było 
bowiem zbyt wielu chętnych do tej 
pracy.

Nauczył się trasy jazdy autobusów. 
Zapamiętał kolejność mieszczących 
się na niej obiektów. Ukończony w 
zeszłym roku kurs historii Chicago 
także bardzo mu pomógł. W ostatnią 
niedzielę kierowca Autobusu, Sam 
William, przyjął na siebie dodatkową 
rolę suflera i obaj z Hastalisem wyru­
szyli w podróż. Pasażerowie okazali 
duże zainteresowanie prowadzonym 
po drodze wykładem dotyczącym 
historii mijanych obiektów i cały 
pomysł wygląda już dziś na bardzo 
udany.

“Volvo” Staje Się Firmą 
Sz wedzko-N orweską

Największa prywatna firma w Szwe­
cji, fabryka samochodów “Volvo”, 
nie mogła już dłużej utrzymywać swej 
samodzielności wobec konkurencji 
międzynarodowej.

Europa zachodnia ma dotąd 27 firm, 
produkujących samochody, podczas 
gdy o tyle bogatsze USA mają ich tylko 
trzy — General Motors, Forda i Chry­
slera oraz jedną “małą” firmę, Ame­
rican Motors, która teraz zawarła 
rodzaj spółki z Renault, który staje 
się współwłaścicielem w wysokości 
50% i odtąd American Motors mają 
sprzedawać francuskie Renault 5 i 
Renault 6 na rynku USA, jako mało­
litrażowe wozy amerykańskie.

Volvo więc sprzedało Norwegii 40% 
swego kapitału za 750 min koron 
szwedzkich, czyli ok. 200 milionów 
dolarów Volvo zatrudnia w tej chwili 
60 tysięcy pracowników, z których 
tylko 4 tysiące pracują w Norwegii. 
Teraz ta ostatnia liczba ma wzrosnąć 
o dalszych 5,000 pracowników firmy 
w Norwegii. Całość transakcji kom­
plikuje się tym, iż równocześnie Volvo 
staje się udziałowcem w norweskiej 
spółce publiczno-prywatnej, która 
eksploatuje ropę naftową i gaz ziemny 
w norweskiej strefie Morza Północ­
nego, przy czym, jak wiadomo, ogromne

Muzeum Polskie 
w Rapperswilu

Pobyt inż. Janusza Morkowskiego 
w Chicago zwrócił uwagę na Muzeum 
Polskie w Rapperswilu w Szwajcarii. 
Inz. Morkowski jest organizatorem i 
“duszą” Muzeum, ale to co zostało 
osiągnięte stało się dzięki ofiarności 
Juliana Godlewskiego, pisze londyń­
ski “Dziennik Polski”.

“Warto przytoczyć kilka cyfr:
Godlewski na fundusz Muzeum ofia­

rował 100,000 fr. szw., na wystawę 
kopernikowską 45,000 fr. szw., na prze­
niesienie i odnowienie Kolumny Bar­
skiej 30,000 fr. szw. (połowę kosztów).

Ten niezmordowany mecenas sztuki 
i kultury polskiej, który tak piękny 
użytek robi ze swych pieniędzy — dob­
rze przysłużył się sprawie kultury 
polskiej przez zachowanie tej ważnej 
placówki.

Nawiasem mówiąc już dzisiaj za­
czyna się zaznaczać rosnąca frekwen­
cja w Muzeum — odwiedziło je dotąd 
60,000 osób. Muzeum ma szansę szybko 
stać się samowystarczalne. W czasie 
“Rapperswilskiego weekendu w Lon­
dynie” nawiązały się plany stałej 
współpracy Muzeum w Rapperswilu z 
Muzeum im. gen. Sikorskiego, co dob­
rze wróży przyszłości obu tak cennych 
instytucji. 

kapitały francuskie są też zaangażo­
wanie w poszukiwaniach i pompo­
waniu ropy naftowej i gazu koło Eko- 
fisk, najwiękdzym ośrodku wierceń 
norweskich na Morzu Północnym.

W ten sposób Norwegowie dostają 
udział w fabrykacji samochodów, a 
Szwecja w eksploatacji ropy nafto­
wej Morza Północnego. Jest rzeczą 
pewną, że tzw. “Multinationals” po- 
wstają obecnie także w Europie, bez 
udziału Ameryki, coraz częściej i co­
raz szybciej i ten proces jest nie­
unikniony, bo małe państwa są zbyt 
kruchą podstawą dla powstawania na­
prawdę wielkiego i potężnego prze­
mysłu.

W interesie Polski leży jak najsil­
niejsze związanie ze wszystkimi ośrod­
kami przemysłowymi na Zachodzie, a 
więc i z ośrodkiem skandynawskim, 
który w naszych oczach rośnie, umac­
nia się i nabiera coraz większej wagi. 
Cieszymy się wszyscy, że mamy u sie­
bie polskiego Fiata, ale dlaczego nie 
mieć też polskiego Volvo, albo pol­
skiego Volkswagens czy Renaulta? A 
tym bardziej polskiego Forda?

Jedno jest pewne: polityka autarkii, 
izolacji i przytroczenia do potwornie 
zacofanych i beznadziejnie nieudol­
nych i prymitywnych krajów Eurazji 
byłaby samobójstwem. Polska jako 
rynek zbytu dla Volvo i norweskiej 
ropy naftowej, w zamian za polski 
węgiel, mogłaby być dla Skandy­
nawów już choćby ze względów geo­
graficznych bardzo interesująca.

(WAZ)

Jan Hajduk Nie Żyje
W dniu 19-go czerwca b.r. zmarł 

w Evanston, Ill., Jan Hajduk, lat 78, 
dobrze znany starej Polonii chicago- 
skiej ze swej działalności organiza­
cyjnej, kulturalnej i przemysłowo- 
handlowej.

Był on jednym z założycieli Pol­
skiego Klubu Handlowego w Chicago, 
oraz prezesem firmy eksportowej 
Delf Co. i Hamil Oil Co. — W r. 1957 
był wyznaczonym przez Piez. Dwight 
Eisenhowera na kierownika Amery­
kańskiej Misji Handlowej, udającej 
się do Poznania, celem otwarcia 
tam Pawilonu Stanów Zjedn. na 
Targach Poznańskich. Następnie był 
też kierownikiem podobnej misji ame­
rykańskiej do Jugosławii i Rumunii.

Za swoją pionierską pracę w dzie­
dzinie akcji na rzecz “senior citizens” 
otrzymał specjalne odznaczenia sta­
nowe i federalne.

Pozostawił Zonę Gertrudę, która 
pomocną Mu była we wszystkich Jego 
akcjach i poczynaniach.
Cześć Jego Pamięci. (j.s.)

W Porto drużyna Polski wygrała- z Portugalią 2:1. Na zdjęciu 
obrońca Władysław Żmuda.

LUTESVILLE, MO. — Członkowie lokalnej Straży Pożarnej 
próbują opanować ogień, który wybuchł po eksplozji jednego 
z domów apartamentowych. Musiano ewakuować mieszkańców 
w promieniu pięciu bloków od tej eksplozji, w obawie przed 
dodatkowymi eksplozjami, które mogły nastąpić na skutek 
bliskiego położenia stacji benzynowej. (UPI)

Sowieccy Dezerterzy 
Strzelają

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

który został ranny lub zabity pod­
czas konfrontacji niedaleko od amba­
sady ZSRR.

Zachodnie koła dyplomatyczne 
twierdzą, iż od czasu do czasu zda­
rzają się próby dezercji i ucieczki 
na Zachód. Ostatnia była jednak naj­
bardziej dramatyczna na przestrzeni 
wielu lat.

Przewodniczący misji NRF w Berli­
nie Wschodnim, Guenter Gaus złożył 
oficjalny protest w ministerstwie spraw 
zagranicznych NRD, żądając wyja­

śnień w sprawie incydentu, w któ­
rym ranny został Walter Jung, 
dnia i uderzył w drzewo. Znajdują­
ca się w pościgu policja wschodnio- 
niemiecka otoczyła pojazd, z którego 
wyskoczyli Sowieci i otworzyli ogień 
z pistoletów maszynowych. Jeden z 
nich został wkrótce trafiony przez 
Niemców. Wkrótce aresztowano dru­
giego uciekiniera.

Dopiero po 5 godzinach, wschodnio- 
niemiecka agencja informacyjna 
ogłosiła lakoniczny komunikat, liczą­
cy 14 linijek, o aresztowaniu cho­
rego umysłowo dezertera. Komuni­
kat nie wspomina drugiego Sowieta, 

Likwidacja
Konsulatów Wietnamu

złożonej w ambasadzie chińskiej w 
Hanoi, zostało przez rząd pekiński 
odrzucone.

Wszystkie te wydarzenia zdają się 
wskazywać, że konfrontacja chiń- 
sko-wietnamska staje się coraz bar­
dziej wyraźna i że w każdej chwi­
li może przyjąć formy jeszcze dra­
styczniejsze.

Prawem ironii zamknięcie konsula­
tów wietnamskich w Chinach zbiegło 
się niemal dokładnie w czasie ze 
zgodą wyrażoną przez Hanoi na otwar­
cie dwóch konsulatów chińskich, a 
mianowicie w Sajgonie i w Haiphon- 
gu. Zgody tej Chińczycy domagali się 
od dawna, ale komuniści wietnam­
scy nie chcieli jej udzielić.

Rząd NRF Ubolewa 
i... Płaci

Londyn (DP) — Rząd NRF wyraził 
reżymowi PRL “wielkie ubolewanie” 
z powodu zatrzymania przez polską 
straż graniczną zach.-niemieckiego 
trawlera “Capella” (194 t), który 
łowił ryby w rozszerzonej polskiej 
strefie rybołówstwa na Bałtyku.

Kuter ten zaaresztowano w ub. 
niedzielę i zabrano do portu w Koło­
brzegu wraz z załogą. W tym samym 
odległym o 42 mile od polskich brze­
gów rejonie łowiło wówczas ryby 
także 20 duńskich kutrów, które zo­
stawiono w spokoju.

W zamian za zwolnienie “Capelli” 
władze PRL zażądały zapłacenia 
grzywny 54,000 DM. Rząd boński na­
kazał swej ambasadzie w Warszawie 
natychmiastowe zapłacenie tej kwoty.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia nasza, śp.

Anna D. Sta brawa
(zdomuDrodz)

(żona śp. Józefa, teściowa śp. Sabiny i śp. Kenneth Moran)
Członkini Tow. Andrzeja Kmicica Grupa 1307 ZNP; Tow. Anioła Stróża i 
Ladies Legion Sherman Post No. 27 A.L., nagle, pożegnała się z tym 
światem, opatrzona św. Sakramentami, dnia 19-go czerwca 1978 roku, 
o godzinie 8:30 rano w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 22-go czerwca, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 5749 Archer Ave (narożnik 
Lorel Ave.) do kościoła św. Jana Bożego, a stamtąd na cmentarz 
Zmartwychwstania Pańskiego na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajomych, 
w ciężkim żalu pogrążeni:

Bolesław (Tekla), Władysław, Kazimierz (Maria), Klara Moran i 
Edward (Rosemary), synowie, córka i synowe; 11 wnucząt, 2 prawnu- 
cząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się: Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi, telefon 767-1840.  

DO pp. POGRZEBOWYCH
Nekrologi do zamieszczania na ten sam dzień 

(poniedziałek do piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO 

a nie jak poprzednio do godziny 8-ej.
W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów 

dzień przed tym do godziny 4-ej po południu.
ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 

(DZIAŁ NEKROLOGÓW)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)
Wietnamu pochodzenia chińskiego, 
prześladowanych ostatnio przez ko­
munistów wietnamskich.

Ewakuacja ta miała rozpocząć się 
dziś. Początkowo Wietnamczycy zgo­
dzili się na wpuszczenie statków chiń­
skich do portu w Sajgonie i Haiphon- 
gu, ale obecnie zażądali szczegóło­
wych informacji, dotyczących sa­
mych statków i ich załóg.

Żądanie to, ujęte w odrębnej nocie
- ■

Komunistyczni 
Bojówkarze

Turyn (UPI) — W turyńskim pro­
cesie 15 członków “Czerwonych Bry­
gad” zakończona została faza prze­
słuchiwania oskarżonych. Po zakoń­
czeniu zeznań, czterech terrorystów 
odczytało oświadczenie, w którym 
oświadczyli, że są “komunistyczny­
mi bojówkarzami” i że są dumni 
z dokonanych aktów terrorystycżnych.

“Za kulisami tego procesu kryje 
się wyraźnie sprecyzowany i ambitny 
cel polityczny, aby pozbawić nas 
politycznego znaczenia. Jedyną rze­
czą, której nie wyrzekną się woju­
jący komuniści jest właśnie ich poli­
tyczny charakter” — powiedział 
jeden z oskarżonych Arialdo Lint rami.

Twórca “Czerwonych Brygad”, 
37-letni Renato Curcio, były student 
socjologii, przysłuchiwał się tym 
oświadczeniom w milczeniu.

Oskarżyciel publiczny domaga się 
dla sześciu głównych oskarżonych 
kary po 15 lat więzienia, dla pozo­
stałych — mniejszych wyroków. 

Kalendarzyk 
Posiedzeń

ŚRODA, 21 CZERWCA
Tow. Miłość Ojczyzny Grupa 1792 

ZNP zawiadamia, że posiedzenie 
przedwakacyjne odbędzie się w śro­
dę, 21 czerwca, o 7:30 wiecz., w sali 
Nowa Polonia, 6103 W. Belmont. Po­
nieważ mamy dużo ważnych spraw 
do załatwienia, prosimy wszystkich 
członków o liczne przybycie. Sekre­
tarz finansowy Alex Pestrak będzie 
urzędował przed godz. 7. — Louis 
żak, prezes; Maria Ogarek, sekr.

★ ★ ★
Polska Opieka Społeczna Oddział I 

zawiadamia, że miesięczne posiedze­
nie odbędzie się w środę, 21 czerw­
ca w samo południe, w sali para­
fialnej par. Sw. Jacka, 3636 W. Wol­
fram. Na zebraniu będziemy oma­
wiać naszą wycieczkę do Polonia 
Grove na całodzienną zabawę. Będzie 
tam smaczny obiad, potańcówka i 
loteria fantowa. Prosimy zakupić 
bilety na tę imprezę. — Ks. Ma­
rian Kaleth, C.R., kapelan; Fr. Au­
gustyniak, prezes; A. Zaleska, sekr.

♦ • •
CZWARTEK, 22 CZERWCA

Komisja Nr. 9 Obwodu I. Związku 
Polek w Am. podaje do wiadomości, 
że miesięczne posiedzenie Komisji 
odbędzie się w czwartek, 22 czerwca, 
o 7 wiecz., w sali 5814 W. Fuller­
ton. Mamy wiele spraw do załatwie­
nia. Po posiedzeniu odbędzie się przy­
jęcie dla Matek i koronacja Królo­
wej Maja. Jest nią Alfreda Król 
z Grupy 723. Goście będą mile wi­
dziani. — H. Klich, prezeska; W. 
Sidor, sekr.

♦ ♦ ♦
PIĄTEK, 23 CZERWCA

Gmina 177 ZNP — przedwakacyjne 
posiedzenie Gminy odbędzie się w pią­
tek, 23 czerwca, o godz. 8 wieczorem 
w sali Louis Hall, 1001 Wolcott. Na po­
siedzeniu będziemy omawiać bardzo 
ważne sprawy, dlatego prosimy 
wszystkie delegatki i delegatów o licz­
ny udział w posiedzeniu.

Tadeusz Pyrchla — prezes, Anna 
Nikiel — sekr.

• • *
NIEDZIELA, 25 CZERWCA

Klub Łużna pow. Gorlice zawia­
damia, że posiedzenie Klubu odbędzie 
się w niedzielę 25 czerwca w o godz. 
3 po poł., w sali Lucky Stop Inn, 
1805 W. Division. Jest to ostatnie 
zebranie przed wakacjami, prosimy 
więc wszystkich członków o liczne 
przybycie. — Roman Kalisz, prezes; 
Józef Gaweł, sekr.

Rekordy Naj...
Oto kilka rekordów zaczerpniętych 

z najnowszego wydania “Guinness 
Book of World Records”:

... najdroższym samochodem świa­
ta jest “Lincoln”, którym jeździ pre­
zydent USA, wóz waży ponad 5 ton, 
z czego dwie tony przypadają na 
opancerzenie.
... największy pomidor wyhodował 

niejaki Charles Roberts z East Sussex 
w Anglii. Pomidor waży 1927 g., czyli 
blisko 2 kg.

. . . najdroższym psem świata był 
chart Mick the Miller, własność pani 
A. Hempton z Irlandii, który w roku 
1927 sprzedany został za 20,000 dolarów.

DOCTOR FAMILY wants live in house­
keeper, must like children. Salary 
open. Own room & TV. 677-1010.

POMOC DOMOWA z zamieszkaniem. 
Lekka praca domowa i opieka nad 
niemowlęciem. Praca od września. 
Podstawowa znajomość angielskiego. 
248-3656 po 7 wieczorem.___________

GOSPODYNI
Doświadczona. Referencja wymaga­
ne. 2 osoby w rodzinie. Wyjątkowa 
sytuacja. Mamy inną pomoc. Wspa­
niała zapłata. Proszę odpowiedzieć 
po angielsku.

944-7151

Gospodyni — Kucharka
Mieszkać z rodziną lekarza. Północna 
strona. Dobra zapłata. Musi mówić 
trochę po angielsku lub niemiecku. 
Dzwonić po angielsku:
______ 561-5029______  

GOSPODYNI
Doświadczona

Praca stała. Cały tydzień. Wygodne 
urządzenia domowe.

Dzwonić 887-9137
COMPANION

For Elderly Woman — Needs Live In 
Companion for Light Housework, 
Cooking etc. Must speak English — 
references.

(Lake Shore Dr. Location) 
CALL 761-2844

Monday thru Friday•
GOSPODYNI $1084125 TYGODNIOWO 
Własny pokój, łazienka, telewizor.

5 dni
ARDEN’S AGENCY 

6934 N. Glenwood 
Dzwonić po ąngielsku: 

465-1241 lub________ 9664319

HOUSEKEEPER
2 days per week. 

Housework. No cooking. 
Top Wages. 

South side location.

247-6577
Kobieta w średnim wieku jako

GOSPODYNI.
Musi trochę mówić po angielsku lub 
niemiecku. Dom bez dzieci. Śliczny 
własny pokój. $100. Dzwonić rano lub 
_______ Wieczorem: 675-5652.

POTRZEBNA gospodyni. Miła rodzina 
potrzebuje dobrą gospodynię, która 
utrzyma dom w czystości i porządku. 
Własny pokój, telewizor. DOBRE WY­
NAGRODZENIE. Wymagane refe­
rencje. Podstawowa znajomość an­
gielskiego. Proszę dzwonić do Helen: 

967-8345

★ Praca Żeńska
R.N. orL.P.N.
Evening & Night Shift 

Nazarethville Retirement Home. 
Located in Des Plaines 

Call 297-5900 
Ask for Mrs. Martin

MAIDS
Mature women preferred. Experi­
enced or will train.

787-4660 
Ask for Dave 
St. Clair Hotel

CLEANING WOMEN
Prt. time 4 or 5 hrs. per night, 
for an executive office bldg, in Palos 
Heights. 5 days per week (Mon. thru 
Fri.). Must be able to understand & 
speak some English.

CALL 595-8222
9 a.m. to 6 p.m. * Praca Żeńska

FACTORY WORKERS
No Experience Necessary

This is an outstanding opportunity for self-starters to work from July to 
November. Kelly Girl, THE name in temporary services, is currently seeking 
individuals who are at least 18 years old to work on Chicago’s northwest side. 
These factory jobs, conveniently located near public transportation, involve 
light, clean assembly work and do not require English.

We provide an Excellent salary, a pleasant work atmosphere and many 
other temporary job opportunities.

STOP BY NOW!!!!

4902 W. Irving Park Rd. 
Chicago, Ill.

Monday-Friday, 9 am-4 pm 
An Equal Opportunity Employer M/F

PRACOWNICE DO FABRYKI
Doświadczenie nie wymagane.

Wyjątkowa okazja dla “self-starters” do pracy od lipca do 
listopada. Kelly Girls, NAZWA biura do prac dorywczych, 
poszukuje w tej chwili osób, które mają conajmniej 18 lat, 
do pracy w Chicago, na północno-zachodniej stronie. Te 
prace fabryczne znajdują się w wygodnych miejscach, 
blisko publicznej transportacji. Polegają one na lekkim, 
czystym montażu i nie wymagają języka angielskiego. 
Płacimy wspaniałe pensje, dajemy przyjemną atmosferę 
w pracy i wiele innych sposobności w pracy dorywczej.

PRZYJDŹCIE DO NAS TERAZ! 
4902 W. Irving Park Rd. Chicago, 111. 

Od poniedziałku do piątku 9 rano do 4 ppł.
Dajemy równe szanse każdemu M/F
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★ Praca Żeńska

Praca Męska

★ Praca Męska

• MILL OPERATOR
EXPERIENCED

PAPER control person. Someone 
familiar with printing, processing 
standards of paper, for a large offset 
printer. Will maintain close liaison 
with plant production and operation. 
Send your resume to manager of 
materials. Leigh Cadillac Printing 
25th and Lexington, Broadview, Ill. 
60153.

RELIABLE FULL TIME 
KEYPUNCH OPERATOR 
Keypunch 129 experience very helpful. 
Mostly alpha keypunching required. 
Hrs. 8 to 4:30. Vic. 99th & Harlem. 

Call for Appt.
430-2772

CUTTER 
Leather & Vinyl cutter. 

Experienced or we will train.
Phone 384-1300

maintenance 
ELECTRICIAN 

For plant in heavy metals indus­
try. Steady employment with all 
company benefits.

MUST BE EXPERIENCED 
MUST READ, WRITE AND 

SPEAK ENGLISH 
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

POSLftofNN PRACE FIZYCZNE 
I UMYSŁOWE 

dla osób do 65 lat.
Irene’s Employment Agency 

Tel. 631-8878

POLA FOODS, 2303 W. Cermak. Po­
trzebna kobieta jako pomoc do kuch­
ni. Stała praca. 5 dni w tygodniu. 

254-1700

MALE and FEMALE
For secondary operation for drill 
press, hand-screw and milling ma­
chine. Apply:

EMCO INDUSTRIES
4966 W. Division Chicago, Hl.

POTRZEBNA
Pomoc Do Kuchni 

Tel. 263-0663
Dzwonić po 3:30

POTRZEBNY

DOBRY 
PIEKARZ 
DOŚWIADCZONY

Dobra zapłata. Stała praca i inne 
świadczenia.

Zgłaszać się osobiście do:

KLECZEWSKI BAKERY
5240 W. Fullerton Ave.

GENERAL FACTORY - MALE 
Drill press — lathe & milling machine 
opers. Steady work under excellent 
conditions. Paid hosp., ins., and extra 
benefits. .

DURITE SCREW CORP. 
1817 N. Long 

Chicago

WATCHMAN 
willing to work any shift. 6 day 
week. Overtime after 40 hours. 
Insurance and other benefits. 
Steady work. Previous work rec­
ord will be checked. Must read 
and write English.
R. LAVIN & SONS, INC. 

3426 S. Kedzie Ave.
Equal Opportunity Employer

For Interview Appointment Call— 
RON SMITH 

757-6200, ext. 339

MACHINE SHOP 
SET UP MAN 

Position available immediately.
Some machinist background. Salary 
to be arranged with experience. 

Call today
826-4444

Talk to Ray Johnson

AMSCO
389 E. 14th St., 

Chicago Heights, Hl.
Equal opportunity employer m/f

DISHWASHER
• Evenings
• Full Time
• Good Salary
• Southwest Suburb

798-5741

Must have
5 years experience

CALL BOB 
677-9566

JOURNEYMEN 
MACHINISTS 

Engine lathe and bench machinists 
Experienced only. First Shifts.

Medium to heavy work. Own tools, 
Read prints. Excellant benefits.

WALLACE SUPPLIES MFG. CO. 
1300 W. Diversey 281 -7000

MACHINE 
OPERATOR

Our Machine Shop has an immediate 
opening for an individual who is 
qualified to set up and/or operate both 
the Mill and Lathe in short to medium 
run production operations. If you have 
had 1 to 2 years experience on the 
Lathe/Mill or have similar experience 
in sheet metal work, we’d like to talk 
to you about your qualifications.

Candidates must be able to read blue 
prints and work within close tolerances 
using micrometers and other dial in­
dicators.

We offer a pleasant working at­
mosphere, including medical and den­
tal insurance plus 11 paid holidays. 

Call: 671-3300

BECKMAN 
INSTRUMENTS 

3900 North River Road 
Schiller Park, Illinois

Equal Opportunity Employer M/F

WYKONYWANIE PR0T0TYP0W
Potrzebny mężczyzna ze znajomością rysunku, 
wytwarzania i konstrukcji wszelkich prototypów i 
modeli. Konieczna umiejętność odczytywania pro­
jektów. montażu i pracowania na maszynach, 
przy wykończaniu w ustalonym terminie Swo- 
bodność wykonywania samodzielnie. Wymagane 
3-10 lat doświadczenia. Zasiłek ubezpieczeniowy i 
wysokie zarobki. Proszę skontaktować się z de­
partamentem personalnym:

SEEBURGCORP.
1500 W. Dayton St., Chicago, Dl. 

Tel. 642-0800

AUTOMATIC STAMPING 
MACHINE OPERATOR 
Will train. Must speak English. Full 
company benefits. Overtime.

PRECISION FORMING 
& STAMPING CO. 

1733 W. Fullerton Ave. 
Chicago, Ill.

Call Stanley day: 327-6868 
_________ Night: 622-2119_________  

MACHINISTS
Skilled — Full or Part Time 

Retirees solicited 
CISLAK MANUFACTURING 

AND ENGINEERING CO. 
5768 W. 77th St.

Burbank 585-2625
TYPIST/STENO

We currently have an opening for an 
individual with accurate typing and 
shorthand skills and dictaphone abili­
ty. Must be neat appearing, organized 
and have a pleasing personality. 
Starting salary $660 per month, plus 
a comprehensive benefit package.

BAR-MAIDS. Part Time. 282-5692. 
POMOC do kuchni. Pewne doświad- 
dzenie w gotowaniu. Zachodnie przed­
mieście. 530-5115.

Potrzebny Doświadczony

OPERATOR 
FREZARKI

Do ustawiania. Doświadczenie z “fly 
cut” dodatkami, ale nie koniecznie. 
Bardzo małe części. Firma istniejąca 
od dawna. Dobre płatne, ubezpiecze­
nia i świadczenia. Dzwonić:

666-4445
Pytać o Ernest’a Rosiejka

KOBIETY i MĘŻCZYŹNI
Doświadczeni operatorzy maszyn, 
oraz do ogólnej pracy fabrycznej. 
Zmiana II i III. Dobra początkowa 
zapłata, automatyczne podwyżki. 
Świetne świadczenia. Zgłoszenia oso­
biście do:

PEERLESS OF AMERICA
5800 N. Pulaski Rd., Chicago

MALE and FEMALE
for secondary operation for drill press, 

handscrew and milling machine. 
Apply:

EMCO INDUSTRIES
4966 W. Division, Chicago, Ill.

★ Praca Męska ★ Praca Męska

MASZYNIŚCI
Zmiana dzienna i nocna.

Brak znajomości angielskiego nie jest żadnym problemem. 
Poszukujemy: ENGINE LATHE (VERTICAL and HORIZONTAL) 
BORING MILL OPERATORS, którzy mają doświadczenie we wszystkich 
fazach pracy w warsztacie.
• Świetna zapłata
• Atrakcyjne bonusy. Nocna zmiana otrzymuje ekstra 10% bonus. 
Jeżeli jesteście zainteresowani proszę dzwonić do oddziału naszego 
warsztatu maszynowego na nr. 536-0300 lub zgłaszać się

444 W. 38th Street
Chicago, Illinois

POWER TRANSMISSION EQUIPMENT 
COMPANY

SHEET METAL CABINET MAKER
2 openings. Must have experience in making metal cabinets 
to NEMA specifications. CALL:

225-7500
For Appointment

HELP WANTED MEN
• ENGINE LATHE 

OPERATORS
Excellent opportunity for experienced Engine 
Lathe Operator for job shop. Must by able to do 
own set-ups. Overtime available. Company 
benefits.

Apply personally at

PRODUCTIGEAR INC.
1900 W. 34th Street

NEAR STEVENSON EXPRESSWAY

MEN WANTED
MAINTENANCE MACHINISTS
Minimum 4 years experience in maintaining, 

repairing production equipment: 
Coilers, Spoolers, Hydraulic Pumps, Extrusions 

and Presses.
General knowledge of electricity, plumbing 

an£ motors.
An Equal Opportunity Employer 

APPLY:

KESTER SOLDER CO.
4201 W. Wrightwood Ave.

Tel. 235-1600

BRICKLAYER 
Experienced Mason 
For full time year around em­
ployment in rebuilding molten 
metal furnaces. Plant rates. Ex­
cellent benefits. Apply

R. LAVIN & SONS, INC. 
3426 S. Kedzie Ave.
(An Equal Opportunity Employer)

MAN to work in a sausage shop, 
experienced in sausage making. 
_______2885 Milwaukee Ave._______  
POTRZEBNY chłopiec, 15-17 lat, 
przez wakacje i po szkole do magazy­
nu. United Novelty, 1148 N. Milwau- 
kee Avenue.

AUTOMATIC SCREW
New Britain operators & setters. Top 
pay for steady experienced people. 
Days, 50 hrs. per wk.

UNITED MACHINE PRODUCTS 
9100 W. Gage, Franklin Pk.

__________678-5900__________
Wanted Experienced

MILLING 
MACHINE OPERATORS 
to do own set-ups. Experienced with 
fly cut attachments, but not necessary. 
Very small parts. Old established 
company. Good pay insurance and 
benefits. Call:

666-4445
Ask for: Ernest Rosiejka

MAINTENANCE MAN
Interesting position for individual with experience 
in all areas of manufacturing and plating plant 
maintenance. Duties will include maintaining 
electrical systems, plumbing and general areas 
in our plant. We offer good starting pay and com­
pany benefits.

ALLEGHENY STEEL & BRASS CO. 
____________ 767-7002____________  
STOLARZ do wykończenia basemen- 
tu. 282-5692._____________________
POTRZEBNI murarze. Różne dziel­
nice. Hirsekom Construction. Dzwonić 
po angielsku: 8 — 5 : 357-2300 lub po 
polsku po 6 wieczorem: 739-9585.

ENVELOPE ADJUSTER 
LO-SO

Exp. LO-SO Adjuster wanted for day 
shift. Call Mr. Fredd.

CONTINENTAL ENVELOPE CO. 
1301W. 35th St. 

254-3900
NEEDED AT ONCE

GLASS BLOWERS
Experienced.

Tube bending mainly 
TOP WAGES - STEADY WORK 

(Northwest Suburbs) 
CALL 894-8237

DOŚWIADCZONY KUCHARZ 
Dorywcza praca (part time) 

Potrzebny kucharz do sali bankietowej 
na weekendy. Belmont i Central. Musi 
znać język angielski.

Dzwonić 775-0673

• MAINTENANCE MACHINIST
• BURNER - WELDER
• MILLWRIGHT
Steady full time employment. Excel­
lent benefits.

Apply in Person 

WILSON STEEL 
& WIRE CO. 

4840 S. Western Ave.
Chicago, II.

PARK MAINTENANCE MAN 
Salary from $8,000 to $10,000 plus bene­
fits. Park experience desired. Some 
carpentry, plumbing and electrical 
exp. helpful.

Norridge Park District 
4631N. Overhill, Norridge, II. 

Call Bill Sturgis at 457-1244

ZRĘCZNY 
MĘŻCZYZNA 

Wyszkolimy osobę by mogła zarobić 
$20,000 rocznie poza normalną pracą. 
Musi się znać na narzędziach i mówić 
trochę po angielsku.

Dzwonić wieczorami

73H915

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY * PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim'się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

MALOWANIE domów wewnątrz i ze­
wnątrz, wszelkie przeróbki elek­
tryczne, obijanie “paneling” najtrud­
niejszych rozwiązań — z wysokimi 
kwalifikacjami wykonuje Zbyszek. 
Najniższe ceny w Chicago. Ubezpie­
czenie. Telefonować od 8:30—7:30: 
384-9602, po 8 wieczorem: 247-0752.

★ Malowanie______
MALUJEMY domy tanio, szybko, we­
wnątrz i zewnątrz oraz wszystkie re­
peracje domów. Obijamy panelingiem 
kuchnie, łazienki, basementy. Jeste­
śmy ubezpieczeni. Obliczenia darmo.

384-7667; po6-ej 775-0587

★ KANALIZACJA

WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga. W razie złamania rur 
proszę dzwonić, a ja 
sprawdzę.
384-0582 Jędrzejczyk

Fachowa instalacja urządzeń 
przeciw powodzi.

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowam.

J.&C.
SEWERAGE & DRAINAGE 

TEL.:283-0666

★ Praca Męska
MĘŻCZYZNA 00 KONSERWACJI
Zajmujące stanowisko dla osoby z doświadczeniem 
we wszystkich sposobach wytwarzania i platero­
wania maszyn. Obowiązkiem jego będzie konser­
wacja systemu elektrycznego, hydraulicznego i 
ogólnych miejsc w naszej fabryce. Dajemy dobrą 
początkową zapłatę i świadczenia firmowe.
ALLEGHENY STEEL & BRASS CO. 

767-7002

OPERATORZY MASZYN 
4 SLIDE

Potrzebni doświadczeni opera­
torzy. Dobra zapłata i świad­
czenia. Trochę angielskiego 
wymagane. Dzwonić

298-7750
BMIInc.

825 Seegers Rd., Des Plaines

MACHINIST
Turret Lathe, Mill or Drill press. 
Experienced. Have own tools and 
know how to set-up machines. 
Competative salary and good 
fringe benefits.

APPLY IN PERSON 
OR CALL

772-6744
ELLIS CORP. 

2444 N. PULASKI RD.
Chicago, II. 60639

An Equal Opportunity Employer M/F

★ Usługi
POTRZEBUJESZ pomocy elektryka?
Dzwonić wieczorem: 276-5944.

★ Przeprowadzki

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO. 

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ.

278-7898 oraz 588-5567
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

Iwański Moving Co. 
PRZEPROWADZKI 

mieszkań, biur i sklepów. 
Obsługujemy także porty.

Ill. C.C. 42754 MC-R 
TEL. 384-3322

★ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE

naprawia
INŻ. PAPROCKI

Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz.
545-6667 — Gwarancja.

ft Domy__________
~~ CAŁY MUROWANY
8 pokoi, 4 sypialnie, 2% łazienki, wy­
kończony bezment z kuchnią. Ogrze­
wanie gorącą wodą, garaż na 2 auta. 
Elektryczność 220. Parcela 30x125. 
Basen w ogrodzie.
_____ Dzwonić 656-3310______ 

ŚLICZNY DOM 
NA 

POŁUDNIU MIASTA 
Murowany, wykończony bez­
ment. Dużo dodatków.

Dzwonić po 6 wiecz.
__________582-5906__________

WŁADYSŁAWOWO
Okazja, murowany z żółtej cegły. Do­
chód $20,000. 8 apartamentów, dwa 
małe sklepy. Wszystko wynajęte. 
$40,000 wpłaty. Właściciel sfinansuje. 
Dzwońcie do: —

HUMBOLDT REALTY 
545-1288__________________ 736-6555

★ Domy z Interesem
HOUSE & BUSINESS for sale - 
store downstairs — by owner. 283-5463.

★ Do Wynajęcia
6 POKOI blisko parafii św. Brunona, 
proszę dzwonić: 735-4683.

PIĘKNE, DUŻE, 3 POKOJE 
Ogrzewane mieszkanie. Gorąca wo­
da. 2 piętro.

3211 W. Le Moyne Ave. 
__________Tel. HU 9-2725__________ 
DO WYNAJĘCIA 6 ogrzewanych po- 
koi. Jackowo. 282-9041.____________
SAMOTNY-przyjmie na wspólne 
mieszkanie do 4 pokoi kulturalnego 
pana, $60 miesięcznie. 772-7058 tel. 
wieczorem.______________________

LUXURY 
APARTMENT

6 rooms, 3 bedrooms for rent in 
Bridgeport area.
_________ CALL 3764219_________  
FURNISHED sleeping room with re­
frigerator and hot plate, weekly linens. 
$75 a month. AR 6-8785.

ft Rozmaite
SPRZEDAM nowy “air-conditioner” 
— 19,000 BTU oraz dużą, białą lodów­
kę. Tel.: 278-9538.

★ Osobiste
ARKADIUSZ SOBCZAK. Proszę 
zgłosić po odbiór czeków i rzeczy. 
Bardzo pilne. Zmieniam mieszkanie. 
Proszę przedzwonić. Stanley.

★ Zguby
SKRADZIONO paszport konsularny 
na nazwisko Leszek Ligman. Znalazca 
proszony o zwrot na adres: 1735 N. 
Lotus.

★ MEBLE_________
Z POWODU wyjazdu tanio sprzedam 
prawie nową lodówkę, z zamrażaczem 
kuchnię gazową, 2 łóżka, stół kuchen­
ny, krzesła. 685-4338.

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 
W OKRESIE LETNIM

CENY MEBLI “APPLIANCES” 
ZOSTAŁY ZNIZONE.

OTO PARĘ PRZYKłADOW TEGO, 
ILE OSZCZĘDZICIE 

Korzystając z Tych Taniości.
Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami.......................$198
Komplety mebli do sypialni........$125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”........................... $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania.......$95

(pohkn wersalka)
Telewizja kolorowa....................... $285
Materace.....................................$19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła................................$85
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
I jodówki lub zamrażacze (freezers).. $188 
Z 6-ciu sztuk drewniane komplety 
do jadalni.......................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru............................ $85
Niemieckie szafkowe "stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem).............................. $399

Przewóz Mebli Bezpłatnie.
Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 

•Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Dziecko Pozostanie
z Rodzicami

Wyrok Sądu Wywołał Niezadowolenie Prokuratora
Sędzia Sądu dla Nieletnich, Lucia 

Thomas odmówiła ostatnio wydania 
zarządzenia, na mocy którego stan 
objąłby opiekę nad 6-miesięcznym 
dzieckiem, którego rodzice oskarżeni 
są o śmiertelne pobicie swojego 8-let- 
niego syna. Sędzina Thomas oświad­
czyła, że pozwoliła rodzicom, Mel- 
vinowi i Dianie Bradford, zatrzymać 
przy sobie niemowlę ponieważ “nie 
wy da je się jej, aby groziło mu nie­
bezpieczeństwo pobicia”.

Prokuratura powiatowa ma jednak 
zamiar ponownie oddać sprawę do 
sądu domagając się odebrania ro­
dzicom prawa do opieki nad dziec­
kiem. Sprawa poruszona zostanie na 
jutrzejszym posiedzeniu sądu. Pro­
kuratura chce również odebrać Brad- 
fordom prawo do opieki nad dwójką 
starszych dzieci, które obecnie znaj­
dują się tymczasowo w domu dziecka.

Melvin Bradford, lat 30 i jego żona 
Diane, lat 26, oskarżeni byli o śmier­
telne pobicie swojego syna Ma­
teusza, którzy zabrany został w cięż­
kim stanie do szpitala Englewood, 
gdzie zmarł. Rodzice wezwali ambu­
lans i zeznali, że znaleźli dzieko nie-

Wujek Morderca
Kenneth Parham został oskarżony o 
zamordowanie 3 miesięcznego sio­
strzeńca. Bił on dziecko puszką meta­
lową po główce. Całemu temu zaj­
ściu przyglądała się 18-letnia matka 
dziecka, która nie mogła wyrwać ma­
leństwa z rąk rozwścieczonego brata. 
Dziecko zmarło w drodze do szpitala.

przytomne na łóżku w swoim pokoju. 
Podczas przesłuchania matka przy­
znała jednak, że pobiła syna, kiedy 
odkryła, że z jej portmonetki skra­
dziono 11 dolarów. W tym czasie 
rodzice przyznali również, że bili 
dziecko sznurem elektrycznym.

Sekcja zwłok wykazała, że chłopiec 
zmarł na skutek poważnego uszkodze­
nia mózgu, żołądka i kręgosłupa.

W dzień po aresztowaniu Brad- 
fordów sędzia Sądu dla Nieletnich, 
Johan P. McGury nakazał oddanie 
ich 12-letniej córki i drugiego syna, 
5-letniego, do domu dziecka. Zarzą­
dzenie to było tylko tymczasowe. 
Rodzice zostali zwolnieni z więzienia 
za kaucją. W grudniu 1977 roku uro­
dziło im się jeszcze jedno dziecko.

W kwietniu tego roku Stephen 
Brodhay, asystent prokuratora stano­
wego, zwrócił się do sędziny Thomas 
o wydanie nakazu o tymczasowe 
umieszczenie nowo narodzonego dziec­
ka w stanowym zakładzie opieki nad 
dziećmi. Oświadczył on, że rodzice 
nie tylko bili Mateusza, ale także 
dwójkę młodszych dzieci. Sędzina po­
wiedziała jednak, że niemowlę może 
zostać z rodzicami. Oświadczyła ona, 
że fakt pobicia starszych dzieci 
wcale nie znaczy, że to samo musi 
spotkać niemowlę, a poza tym, jej 
zdaniem, odebranie dziecka rodzicom 
powoduje poważne nadwyrężenie wię­
zów rodzinnych i później trudno już 
jest zjednoczyć raz rozbitą rodzinę.

Rodzice oskarżeni o śmiertelne po­
bicie syna mają stawić się w sądzie 
w najbliższą środę.

Marnowanie 
Pieniędzy Państwowych

Kontrola przeprowadzona przez 
władze stanowe w Departamencie Za­
trudnienia i Zapomóg, wykazała, że 
pieniądze przeznaczone na fundusz 
szkolenia niewykwalifikowanych pra­
cowników są źle rodzielane. Kontrola 
ta została przeprowadzona w celu 
sprawdzenia jak dane biuro rozpo­
rządza pieniędzmi z funduszy federal­
nych.

Urzędnicy przeprowadzający kon­
trolę stwierdzili, że księgowość pro­
wadzona jest w sposób tak chaotycz­
ny i trudno jest zorientować się na 
co wydawano pieniądze. Oblicza się 
możliwość nadużyć na sumę przekra­
czającą $1.4 miliona.

Po otrzymaniu sprawozdania z tej 
kontroli, gubernator Thompson zwol­
nił ze stanowiska dotychczasowego 
kierownika Departamentu L. W. Mur­
ray.

Kontrola obejmuje okres 33 miesię­
cy tj. od lipca 1974 r. do marca 1977 r. 
W okresie tym Departament otrzymał

Brat i Siostra 
Zastrzeleni

W trakcie sprzeczki rodzinnej, jaka 
miała miejsce w poniedziałek wie­
czorem, zastrzeleni zostali brat i sio­
stra. Druga kobieta została postrzelo­
na.

W mieszkaniu położonym na połu­
dniowej stronie miasta zastrzeleni zo­
stali 26-letni Edward Thomas i jego 
27-letnia siostra Claire Lanier. W szpi­
talu Michael Reese w stanie krytycz­
nym, znajduje się 24-letnia Carol 
Amos.

Władze policyjne aresztowały po­
dejrzanego osobnika. Dalsze szczegó­
ły nie są na razie znane. 

$76.4 miliony na mocy prawa federal­
nego o Comprehensive Employment 
and Training Act (CETA). Pieniądze 
te były rozprowadzane wśród różnych 
organizacji w celu zorganizowania 
programów szkoleniowych dla osób, 
które nie mają żadnego zawodu. Jest 
to tzw. szkolenie w czasie pracy. Moż­
na je było również wykorzystać na za­
pewnienie posad dla młodzieży pocho­
dzącej z ubogich rodzin. >

Oto kilka typowych przykładów bez­
prawnego wydawania pieniędzy:

— Na trzy dni przed upływem ter­
minu do którego otrzymane pieniądze 
powinny były być wydane, członkowie 
organizacji rozporządzającej pie­
niędzmi dali donację w wysokości 
$2,000 Kolegium w Danville na opłace­
nie czesnego dla pracowników tego 
kolegium, którzy zapiszą się na kursy 
dokształcające.

— Ta sama organizacja płaciła 
swym bezrobotnym, którzy uczęsz­
czali na kursy dokształcające tygo­
dniowe pensje w wysokości od $84 do 
$92. Przepisy w tych sprawach po­
zwalają na wypłacanie tylko $30 tygo­
dniowo.

— Jedna z grup zamiast wydać 
otrzymane pieniądze na kupienie po­
żywienia dla potrzebujących, wydała 
je na zapłacenie trzech pogrzebów.

Inspektorzy stwierdzili również, że 
tysiące osób otrzymało prace prze­
znaczone dla biednych mając dochód 
roczny przewyższający ten, który jest 
określony przepisami CETA.

W sumie stwierdzono, że biuro zaj­
mujące się rozdzielaniem tych fundu­
szy nie miało odpowiedniego systemu 
kontroli. Sprawę ta musi ulec popra­
wie.

i

LOS ANGELES. — Barbara Williams (lewa) prowadzona przez 
nieznanego mężczyznę, w drodze do sądu. Będzie ona odpo­
wiadać za oszustwa. Barbara bezprawnie otrzymała z funduszu 
zapomogowego ponad $290,000. Pieniądze te brała za 30 dzieci, 
których nie miała. (UPI)

BRUKSELA. — Belgijski premier Leo Tindemans w drodze 
do Pałacu Królewskiego na cotygodniowe spotkanie z królem 
Baudouinem. W dniu tym Premier złożył również na ręce 
Króla swą rezygnację. (UPI)

Zderzenie Na Przejeździe 
Kolejowym

17 Osób Odniosło Lekkie Obrażenia
Na przejeździe kolejowym na 

skrzyżowaniu ulicy 89-ej i Ashland, 
zdarzył się w ostatnią niedzielę nie­
bezpieczny wypadek. Autobus ko­
ścielny, wiozący 15 dzieci i dwoje 
dorosłych ze szkoły niedzielnej zde­
rzył się z wagonami kolejki, które 
urwały się od pociągu należącego do 
firmy Rock Island Railroad.

Wszyscy pasażerowie autobusu zo­
stali lekko ranni. Zabrano ich do 
szpitala Little Company of Mary w 
Evergreen i pó udzieleniu im pier­
wszej pomocy lekarskiej zwolnieni 
do domów.

Policja podała, że autobus, który 
uległ wypadkowi zdążał w kierunku 
południowym po ulicy Ashland. Zde­
rzył się z rozpędzonymi wagonami 
a następnie został jeszcze ciągnięty 
po. torach na odcinku 40 stóp. Pre­
ston Robinson, lat 43, kierowca au­
tobusu zeznał, że zatrzymał się przed 
przejazdem, tak jak tego wymagają 
przepisy, ale nie widział nadjeżdża­
jących wagunów. Zeznał też, że na 
przejeździe nei było ani szlabanów, 
ani sygnalizacji świetlnej. Robinson 
jest również właścicielem autobusu.

Dodał on, że wraz z drugim doro­
słym pasażerem autobusu, Doris Ter­
ryman, lat 52, wydostali się przez 
okno z rozbitego wozu i otworzyli 
tylne drzwi bezpieczeństwa, którymi 
wyprowadzili dzieci na zewnątrz.

Robinson oskarżony został o niele­
galne prowadzenie autobusu. Jego 
prawo jazdy jest w zawieszeniu i 
nie miał prawa zasiadać za kierowni­
cą-

Policja poinformowała również, że 
dwa oderwane od reszty pociągu wa- 
gony-platformy wyładowane były sta­
rymi szynami kolejowymi. Przy 
ulicy 94-ej i Longwood Drive prowa­
dzi się obecnie przebudowę linii ko­
lejowej. Przed przejazdem kolejo­
wym, na którym doszło do wypadku, 
są odpowiednie ostrzeżenia, ale nie 
funkcjonowały one w niedzielę.

Robinson powiedział, że przewoził 
dzieci z Church of Christ Holiness 
mieszczącego się przy ulicy 83 i 
Damen.

Przypuszcza się, że przyczyną 
urwania się wagonów kolejki było 
nadmierne przeładowanie platform, 
które spowodowało zerwanie się ha­
mulców.

Program Pracy Więźniów 
Musi Być Poprawiony

Program na zasadzie którego wielu 
więźniów odsiadujących kary za róż­
nego rodzaju przekroczenia może pra­
cować poza więzieniem, ma wiele 
usterek. Polega on na tym, że więźnio­
wie otrzymują pracę w firmach roz­
sianych po całym mieście. Każdego 
dnia opuszczają oni więzienie idąc do 
pracy. Wracając później po ukończe­
niu pracy do więzienia.

Znane są wypadki, w których wię­
zień mający pracować, zamiast być 
w pracy, rabował ludzi w zupełnie 
innej części miasta. Nawet ostatni 
wypadek, w którym został zastrze­
lony kierowca autobusu, był spowodo­
wany przez więźnia będącego wła­
śnie w tym programie. Niedawno 
miał również miejsce, wypadek w 
którym 50 więźniów próbowało uciec.

Wszystkie te wypadki ilustrują ko-

Znalezione Dzieci
W niedzielę przez szereg godzin po­

licja poszukiwała dzieci, które za­
ginęły na plaży na południowej stro­
nie miasta. Obawiano się, że dzie­
ci utonęły. Dopiero później znale­
ziono całą trójkę spokojnie śpiącą w 
mieszkaniu przyjaciół rodziców.

Policja kilka razy pukała do tego 
mieszkania, ale nikt nie reagował 
na te pukania. Policja miała zamiar 
prowadzić dalsze poszukiwania przy 
pomocy helikoptera i płetwonurków.

Znalezionymi dziećmi byli: Erie 
Bradley, lat 9, jego brat Jeramine, 6 i 
siedmioletnia siostra Regina.

Krewny Conrada- 
Korzeniowskiego 

Reporterem Na Kanale 2
Na kanale 2 rozpoczął niedawno 

pracę jako reporter telewizyjny mło­
dy dziennikarz, przeniesiony z De­
troit, Tom Korzeniowski, wychowa­
nek University of Michigan i uprze­
dnio pracownik stacji telewizyjnej 
WJR w Detroit.

Korzeniowski, jak twierdzi, jest 
krewnym znanego pisarza Józefa 
Conrada-Korzeniowskiego. Jeszcze do 
niedawna, pracując w Detroit, uży­
wał nazwiska Tom Conrad. Niedawno 
jednakże doszedł do wniosku, że może 
używać nazwiska z którym się uro­
dził: “Korzeniowski,” oświadczył 
młody reporter.

nieczność przeprowadzenia reformy 
programu. Phillip Hardiman, dyrek­
tor więzienia powiatowego ma jednak 
poważne trudności w utrzymaniu ści­
ślejszej kontroli nad więźniami. Oto 
kilka z nich:

Tylko sędziowie, a nie władze wię­
zienne decydują kto z więźniów może 
być włączony do programu.

Sędziowie nie przestrzegają żad­
nych definitywnych przepisów definu- 
jących kto może być włączony do 
programu. Początkowo program 
miał Obejmować jedynie więźniów od­
siadujących kary za drobne wykro­
czenia. Obecnie włączono w program 
również przestępców kryminalnych 
takich jak morderców, włamywaczy 
itd.

Przepisy nie określają wyraźnie, że 
więzień musi mieć pracę, aby móc 
być wypuszczony z więzienia na okres 
dnia.

Więźniowie, którzy mają posady ni­
gdy nie są sprawdzani czy zgłaszają 
się do pracy. Często pracodawca nie 
wie nawet, że dany osobnik jest więź­
niem.

Jednym z największych problemów 
tego programu jest zupełny brak dy­
scypliny. Hardiman obiecał jednak, 
że postara się o więcej pracowników, 
zaostrzy dyscyplinę i opracuje system 
kontroli nad więźniami.

Nowa Ustawa
Rada Powiatowa ma rozpatrzyć 

propozycję ustawy na mocy której 
właściciele kin na świeżym powietrzu 
będą musieli przestrzegać jakości 
swych filmów. Chodzi tu mianowicie 
o to, że w kilku takich kinach poka­
zywane są filmy dla dorosłych w 
których jest dużo scen nieodpowied­
nich dla dzieci.

Mieszkańcy sąsiednich domów mo­
gą widzieć te filmy ze swoich ogród­
ków. Jeżeli ustawa ta zostanie za­
twierdzona, właściciel kina, który 
chce pokazywać takie filmy będzie 
musiał podjąć specjalne starania, aby 
nie można ich było widzieć przez oso­
by nie będące w kinie.

Do sprawy tej doszło na skutek 
wielu zażaleń otrzymanych od miesz­
kańców. Mowa tu szczególnie o kina: 
Starview Drive-In w Elgin i Route 53 
Drive-In, w pobliżu Palatine.

0 Szybszy Proces Sądowy
W Sprawach Dotyczących Recydywistów

Jedna z poważnych firm przepro­
wadziła specjalne badania dotyczące 
załatwiania przewodów sądowych dla 
recydywistów. Firma Cresap, McCor­
mick Paget, Inc. stwierdza, że biu­
ro prokuratora stanowego powiatu 
Cook Bernarda Carey nie poświęca 
dosyć uwagi zlikwidowaniu zbrodni 
na ulicach miasta. Chodzi tu o przy­
spieszenie przewodów sądowych dla 
tych przestępców, którzy złapani na 
zbrodni, mają za sobą poprzednie 
wyroki za podobne przestępstwa. 
Zdaniem firmy, należy uruchomić 
o wiele wiecej sal sądowych, na któ­
rych rozpatrywane będą tylko tego 
rodzaju sprawy.

Pierwszy asystent Carego, Barry 
Gross zgadza się, że można zmienić 
istniejące dotychczas kryteria sądu 
dla recydywistów, aby zająć się w 
pierwszej kolejności gwałtownymi 
zbrodniami.

Szereg badań przeprowadzonych 
przez wydział sądownictwa wykazało, 
że większość spraw sądowych czeka­
jących na rozstrzygnięcie, dotyczy 
właśnie recydywistów, którzy po wyj­
ściu z więzienia, po odsiedzeniu ka­
ry za jedną zbrodnię, popełniają dru­
gą-

Na podstawie tych właśnie badań 
przewodniczący Sądu Kryminalnego 
w porozumieniu z Prokuratorem Sta­
nowym przeznaczyli trzy sale sądowe 
wyłącznie na załatwianie spraw re­
cydywistów. Przestępca zostaje ode­
słany do sądu dla recydywistów jeże­
li: ______________

Postrzelił Zastępcę 
Szeryfa i Popełnił 

Samobójstwo
Hammond, Ind. (UPI) — Jak dono­

szą władze policyjne pow. Lake w 
stanie Indiana, mężczyzna, który od­
mówił opuszczenia zajmowanego 
mieszkania, postrzelił zastępcę szery­
fa i następnie popełnił samobójstwo.

54-letni Walter R. Plinski, był roz­
wiedziony i mieszkał samotnie. Dwaj 
zastępcy szeryfa starali się doręczyć 
Plinskiemu zawiadomienie zmusza­
jące go do opuszczenia mieszkania. 
Plinski odmówił przyjęcia zawiado­
mienia.

Następnie oddał on dwa strzały 
przez drzwi. Jedna z kul trafiła w ra­
mię 58-letniego Johna W. Aicher. W 
międzyczasie kolega Aichera starał 
się przetłumaczyć Plinskiemu, by 
otworzył drzwi. Krótko po tym usły­
szano trzeci strzał. Po wyważeniu 
drzwi znaleziono Plinskiego na podło­
dze z raną postrzałową głowy. Obok 
leżały dwa rewolwery, z których od­
dano niedawno strzały.

Aicher znajduje się w szpitalu im. 
św. Małgorzaty w stanie nie budzą­
cym obaw.

Pierwszy Dzień Lata
Już jutro przypada pierwszy dzień 

lata. Będzie to nie tylko pierwszy 
dzień lata, ale równocześnie najdłuż­
szy dzień w roku.

Oficjalnie lato rozpocznie się o 
godz. 1:10 po południu i trwać będzie 
aż do 23 września.

Słońce wzejdzie o godz. 5:16 rano i 
zajdzie dopiero po 15 godzinach i 13 
minutach.

Nikt z metereologów nie chce zary­
zykować przepowiedni o tegorocznym 
lecie. Ogólnie jednak przypuszcza 
się, że przynajmniej pierwsza jego 
połowa powinna być ciepła i słonecz­
na.

Muszą Gotować Wodę
River Forest, Ill. (UPI) — Miesz­

kańcy tej miejscowości powinni goto­
wać wodę zanim zechcą ją użyć 
do przyrządzania posiłków, ponieważ 
woda surowa może zawierać trujące 
substancje. W poniedziałek około 
13,000 mieszkańców River Forest 
było zupełnie bez wody, ponieważ — 
ze względu na pewne zaniedbania — 
kontrola sanitarna nakazała wyłącze­
nie pomp.

Władze podały, że zostaną prze­
prowadzone odpowiednie badania, ce­
lem których będzie sprawdzenie czy 
surowa woda nadaje się już do 
picia.

Policjant
Sądzi Jacobsona

Policjant, który w kwietniu dał 
mandat znanemu komentatorowi tele­
wizyjnemu Walterowi Jacobsonowi za 
to, że nie miał potrzebnych sygna­
łów kierunkowych w swym samocho­
dzie, oskarżył go o zniesławienie. Ja­
cobson po całym zajściu z policjan­
tem, do którego podobno bardzo nie­
grzecznie się odniósł, skomentował 
wypadek w swym codziennym ko­
mentarzu telewizyjnym. Policjant, 
Roger O’Brian żąda zadośćuczynienia 
w formie $300.000.

— oskarżony ma na swym koncie 
dwa lub więcej wyroków za prze­
stępstwo i odpowiada teraz za: mor­
derstwo, napad rabunkowy, napad 
rabunkowy z bronią, pobicie lub prze­
stępstwo natury seksualnej;

— ma trzy wyroki za przestępstwa 
i jest oskarżony o włamanie;

— ma jeden wyrok za przestępstwo, 
został wypuszczony za kaucją czeka­
jąc na rozprawę za drugie prze­
stępstwo, a w danej chwili jest po­
dejrzany o popełnienie jeszcze raz 
tego samego przestępstwa, za które 
był lub ma być karany.

Obecnie sale sądowe, na których 
odbywają się rozprawy dla recydy­
wistów mieszczą się w budynku przy 
ul. 13 i Michigan.

2 Osoby Zabite,
3 Ranne w Wypadku 

Koło Mason City
Mason City, 111. (UPI) — Na północ 

od miasta Mason City doszło do zde­
rzenia czołowego dwóch samocho­
dów. W wyniku wypadku dwie osoby 
poniosły śmierć, a trzy dalsze zostały 
ranne.

Zabici zostali: 56-letnia Martha 
Robinson i jej 48-letni posierb Law­
rence, obaj z East Peoria. Do zderze­
nia doszło, gdy samochód ich prze­
kroczył środkową linię oddzielającą 
ruch na szosie Illinois 29.

Wnuczka pani Robinson, 16-letnia 
Florence Irby z Washington, 111., 
znajduje się w szpitalu Lincoln w sta­
nie zadawalającym.

Dwaj mężczyźni jadący w drugim 
aucie, Archie Lyle i Stanley Simmer­
ing, obaj z High Ridge, Mo., znajdują 
się w stanie krytycznym w szpitalu 
im. św. Jana w Peoria.

Strzelanina
Na Przedmieściu

Trzech mężczyzn znalazło się w 
szpitalu z ranami postrzałowymi po 
kłótni jaka wynikła w czasie wizyty 
u ojca dwóch z nich. Strzelanina roz­
poczęła się w Broadview, Ill. Dwóch 
braci Trenkler przyjechało w odwie­
dziny do ojca. Pokłócili się z Allanem 
Lewis o to, że podobno ten uszkodził 
ich samochód. Lewis postrzelił obu. 
Ojciec dwóch braci postrzelił następ­
nie Lewisa. Robert Trenkler jest w 
poważnym stanie z przestrzelonym 
kręgosłupem, Lewis i Donald Trenk­
ler są w zadawalającym stanie zdro­
wia.

Aresztowania 
Przed Hotelem

Policja aresztowała 11 osób, które 
pikietowały przed nowym hotelem 
Marriott. Aresztowani próbowali prze­
szkodzić w zabraniu śmieci.

Członkowie Związku Zawodowego 
pracowników zajmujących się sprzą­
taniem i utrzymywaniem budynków 
protestują od otwarcia hotelu przeciw 
temu, że kierownictwo hotelu zatru­
dnia pracowników nie należących do 
Związków Zawodowych.

Aresztowani protestanci zostali zwol­
nieni z aresztu za $35 okupu i staną 
przed sądem 3 lipca oskarżeni o za­
kłócanie porządku publicznego.

Dalsze Odkrycia 
w Sprawie Wierzbickiego 

Z dochodzenia przeprowadzonego 
przez biuro szeryfa wynika, że można 
było zaradzić morderstwu 5-letniego 
Patricka Chavez. Okazało się bowiem 
że morderca chłopczyka siedział w 
więzieniu i został wypuszczony na 
wolność dzień przed dokonaniem 
zbrodni. Edward F. Wierzbicki został 
zwolniony z więzienia dzięki temu, że 
strażnik więzienny zapłacił za niego 
kaucję. Jak wykazały dochodzenia, 
Wierzbicki zawarł z Wilburem Hill 
umowę polegającą na zamianie samo­
chodu Wierzbickiego na $150 okupu.

Wierzbicki siedział w więzieniu od 
16 maja. Został tam osadzony za pró­
bę napadu rabunkowego, prowadze­
nie samochodu w stanie nietrzeźwym 
i spowodowanie wypadku.

Na skutek odkrycia faktu współ­
pracy strażnika z więźniem, strażnik 
został zawieszony w swej służbie.

Pechowy Złodziej
James Hotoway chciał ukraść sa­

mochód zaparkowany na stacji benzy­
nowej. Miał jednak pecha, bo zamiast 
ruszyć do przodu, pojechał do tyłu i 
uderzył w szybę wystawową sklepu z 
meblami. Naturalnie wypadek ten 
przeszkodził mu w kradzieży, a poli­
cja zatrzymała pechowego złodzieja, 
który będzie odpowiadał za usiłowa­
nie kradzieży i nieodpowiednie cofa­
nie samochodu.

W całym tym wypadku samochód 
został rozbity doszczętnie, a szkody 
wyrządzone na wystawie sklepu me­
blowego wynoszą $8,000.


